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Podpisanie polsko-angielskiego sojuszu
kwestią najbliższych dni

Telegram własny
LONDYN, 9. 7. (S)

Dotychczasowa deklaracja o wzajem­
ni pomocy między Polską a Anglią, w
aibliższym czasie zostanie zmieniona na
ormalny sojusz polsko-angielski.

W dniu dzisiejszym, w niedzielę, przy­

Opinie z dnia
Ł^WACJA PRZED CIĘŻKĄ PRÓBĄ.

(W. Ch.) Uzyskanie przez Słowacją^podległego bytu państwowego, do
•turego lud słowacki tęsknił przez całe
tulecia i upominał się wytrwale o swo­
e prawa, powitane zostało jako akt
iprawiedliwości dziejowej, jako urze­

-.ywistnienie marzeń wielu pokoleń te­
Jo sympatycznego i bliskiego nam na­

odu.

Rychło przyszło jednak rozczarowa­
. Bo u samego progu niepodległości,

:ad Słowacji, złożony z ludzi, którzy
ue dorośli do twego historycznego za­

dania — pośpieszyli z hołdem do Berh­
ii7, prosząc o roztoczenie opieki nad bu­
irącymsię do samoistnego życia pań'

em.

Był to błąd fatalny, błąd tragiczny,
!óry przesądził o dalszych losach Sło­
acji. Oddanie się w opiekę państwu,

Ifdrt od tysiąca lat prowadzi nieubłaga­
na walkę ze Słowiańszczyzną — było
imobójstwem. Na rezultaty też tej o­
kyłkt nie trzeba było długo czekać.
v>'

ojska Rzeszy wkroczyły na terytorium
flowacji, rządząc się tu, jak u siebie w
raju, budując fortyfikacje i umocnienia
yaniczne dla własnych celów militar­
<ych. Mniejszość zaś niemiecka poczyna
dnocześnie stosować znane z terenu
zeeh i Sudetów metody rozsadzania'
aństwa od wewnątrz, wywołuje celo­"o lerment w społeczeństwie, zadrażnia

Hosunki, aby w ten sposób nagromadzić
^ateriał zapalny, usprawiedliwiający

okowitą okupację Słowacji przez wła
W niemieckie.

Zwraca na to dziś uwagę prasa fran­
miska, o czym donosimy na innym miej­
TĘS — wyrażając obawy, iż Niemcy go

[/<? grób dla — i tak już dziś iluzory­

hnej — niepodległości słowackiej. Zre­
'*'<? i sama prasa niemiecka nie ukrywa,
f czynniki niemieckie rządzą ńę w Sto •
'aci', jak we własnym kraju.

Lud słowacki czeka jeszcze ciężka
vba, na którą został wystawiony przez

Jasnych przywódców. Już dziś burzy
'? przeciw nim i przeciw „opiekunom"'
órZy jutro mogą stać się „protektora­

F*» a następnie ciemiężcami, jak to ma
Jjfe/sce w Czechach i na Morawach.

}erzymy jednak, że zahartowany lud
owocki nie ugnie się pod naporem ger­

Wa"*kim i z czekających go doświad­
\Zfn wyjdzie obronną ręką, a obecne po­
rV niepodległości zamieni na samo­

z
ielny — ui ścisłym tego słowa zne­

*e"ia — byt państwowy.

bywają do Londynu ambasador polski hr.
Raczyński i przewodniczący delegacji fi­
nansowej pik. Koc. Ambasador Raczyń­
ski wiezie ze sobą pismo rządu polskiego

o doniosłym znaczeniu. Pik. Koc przepro­
wadzi zakończenie rozmów finansowych
polsko-angielskich, prowadzonych na sze­
rokiej podstawie.

Najbliższe więc dni przyniosą dekla­
racje polityczne polsko-angielskie o do­
niosłym znaczeniu historycznym.

RZESZA MOBILIZUJE
<> ROCZNIKÓW

BERLIN, 9. 7. PAT.
Pojawiły się oficjalne afisze, powołu­

jące do stawienia się przed komisje pobo­
rowe roczniki 191S, 1919, 19i0 Ponadto
wzywa się poborowycli roczników 1914
do 1917 oraz roczników 1906, 1907, 1910
i 1913, którzy nie stawali jeszcze przed
komisjami poborowymi.

Poborowi winni się stawić w czasie od7.7.do9.9.br.
Rozporządzenie to zwraca uwagę, ze

względu na powoływanie przed komisje
starszych roczników, których dotych­
czas z wyjątkiem Prus Wschodnich nie
powoływano w znacznie'szej liczbie po­
borowych. Wskazuje to, że dowództwo

niemieckie silnie naciska na powiększenie
efektywów armii niemieckiej.

Z kół niemieckich oświadcza się, że
zarządzenie ma na celu dostosowanie nie­
mieckich sil zbrojnTh do liczby ludności
w Rzeszy.

Niepodległość Słów aeji
PARYŻ, 9. 7. PAT.

Cały szereg dzienników podkreśla
dziś z naciskiem, że należy baczną u­
wagę zwrócić na Słowację, w której za­
czynają się zarysowywać objawy dość
niepokojące. Sprawa mniejszości nie­
mieckiej na Słowaczyźnie, która nagle
zaczęła wykazywać ożywioną działal­
ność, protestując przeciwko reorgani­
zacji administracji kraju ' pewne tarcia
pomiędzy Rzeszą i Słowaczyzną, zaczy­
nają budzić obawy, że Niemcy przygo­
towują się na Słowaczyźnie do podo­
bnej akcji, jaką przeprowadzili na tere­
nach Czech i Moraw.*

BERLIN, 9. 7. PAT.
Prasa niemiecka przyznaje się sama,

iż czynniki niemieckie rządzą się w
Słowacji nieomal jak we własnym kra­

zagrożona
ju. Takn.p. partyjna „Westfaelische
Landes-Zeitung" — Rotę Erde" donosi
z powołaniem się na oświadczenie mi­
nistra Tuki, iż bardzo wielką rolę w or­
ganizacji nowego państwa słowackiego
odegrał gauleiter Buerckel. Zwraca ró­
wnocześnie uwagę, że wszystkie dzien­
niki niemieckie skrzętnie notują każde
wypowiedzenie się słowackich prze­
wódców pochwalających „współżycie"
z Niemcami.

Według prasy niemieckiej, prof. Tu­
ka zaproszony, jak wiadomo, na „in­
specję" fortyfikacyj zachodnich, miał
oświadczyć: ,,Tak samo jak silną jest
straż niemiecka nad linią fortyfikacyj
zachodnich, tak samo silną i wierną jest

Syria bez rządu i prezydenta
PARYŻ, 9. 7. PAT.

Po dłuższym wahaniu prezydent re­
publiki syryjskiej złożył ostatecznie swe
funkcje, co wytwarza dla władz manda­
towych francuskich w Syrii dość kłopot­
liwą sytuację, ponieważ jednocześnie ga­
binet syryjski, który złożył swą dymisję
przed 7 tygodniami, oświadczył, że nie
będzie załatwia} spraw bieżących.

W tych warunkach tym większa od­
powiedzialność 'spada na przedstawicieli
władz mandatowych, które w celu roz­
wiązania obecnego kryzysu wewnętrzne­
go w Syrii będą musiały przyśpieszyć po­
wołanie sejmików w trzech prowincjach,
na które Syria ma być administracyjnie
podzielona. Koła paryskie oceniają sytua­
cję w Syrii spokojnie i nie spodziewają się
jakichkolwiek poważniejszych zamieszek.
Trudności obecne sa konsekwencją zaga­
dnienia Sandżaku, Aleksandretty i ukła­
du z Turcją, który przekreśla traktat

francusko-syryjski z r. 1936, zapowiada­
jący przekształcenie Syrii w państwo cał­
kowicie niepodległe. Zmusiło to Francję
do uregulowania na nowo całej sytuacji
wewnętrzno-politycznej w Syrii, zamąco­
nej zresztą przez walkę wewnętrzną po­
szczególnych stronnictw między sobą.

PROWIZORYCZNY RZĄD
DAMASZEK, 9. 7. PAT.

Po dymisji prezydenta republiki sy­
ryjskiej — wysoki komisarz francuski ob­
jął kontrolę nad władzą wykonawczą oraz
ogłosił rozporządzenie zawierające kon­
stytucję. Władzę wykonawczą powierzył
komisarz radzie dyrektorów, wybranych
spośród dyrektorów różnych ministerstw,
a przede wszystkim dyrektorowi depar­
tamentu w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Równocześnie rozwiązana
została izba a nowe wybory odłożone zo­
stają na czas późniejszy.

straż, którą zaprzyjaźniony naród sło­
wacki trzyma nad linią fortyfikacyj
wschodnich.

REJEf-RACJA MAJĄTKÓW
CUDZOZIEMSKICH I ŻYDOWSKICH

W SŁOWACJI
BRATYSŁAWA, 9. 7. PAT .

Ogłoszono dekret rządu słowackie­
go, w myśl którego żydzi i cudzoziem­
cy, zamieszkali w Słowacji, obowiązani
są zgłaszać do dnia 29 sierpnia należą­
ce do nich majątki ziemskie i przedsię­
biorstwa. Naruszenie przepisów dekre­
tu pociąga za sobą grzywnę do 250 tys.
koron lub więzienie. Zarządzenie to
godzi w kapitał czeski, w którego rę­
kach znajduje się przemysi słowacki.

MIN. CIANO W DRODZE
DO HISZPANII

RZYM, 9. 7. PAT.
Min. Ciano opuścił w niedzielę o godz.

11,20 Rzym, udając się z wizytą do Hiszpanii.
Włoskiemu ministrowi spraw zagranicznych
towarzyszy grupa rzeczoznawców.

KIOSSEIWANOW OPUŚCIŁ
RZESZĘ
ROSENBACH, 9. 7 . PAT.

Po pięciodniowym pobycie w Niemczech,
bułgarski premier Kiosseiwanow opuścił w nie­
dzielę wpołudnic Rzeszę, udając się do Jugo­
sławii. Ze stacji pogranicznej Rosenhach pre­
mier Kiosseiwanow wysłał do min. Ribbentro­
pa i marszałka Goeringa kurtuazyjne telegra­
my z podziękowaniem za doznane przyjęcia.

Pogoda na poniedziałek
W północno - zachodnia! esafei krain za­

chmurzenie zmienne, miejscami burza i deszcze
oraz ochłodzenie, na pozostałym obszarze ato­
pniowy wzrost zachmurzenia ze skłonnością do
burz. Umiarkowana wiatry zachodnia i połu­
dniowo • zachodnie.
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Bezpieczeństwo Europy
opiera się na przymierzu Polski. Francji I Anglii

LONDYN, 9. 7. PAT .
Minister Bonnct ud.riclił paryskicnmi

korespondentowi „Sunday Times" wy­
wiadu, w którym oświadczył m. in. , że
stosunki pomiędzy Francją i Wielką
Brytanią nie mogą być lepsze, nł* aą
dzisiaj. Francja i W. Brytania fliają nic
tylko obowiązek utrzymania całości i
niepodległości swych imperiów, mają
one również obowiązek utrzymania w
świecie pewnego stopnia bezpieczeńst­
wa. Jest nie do zniesienia, aby naredy
musiały się bać codziennie o graniTC
swych terytoriów. Jest nie do znicsiew

nia, aby budziły się one każdego ranka
z obawą przed gwałtem i wojną. Wy­

siłki, jakie rozwija nasza dyplomacja,
mają jeden tylko cel: utrzymanie bez­
pieczeństwa narodów i zapewnieni* po­
koju. Nawiązując do wysiłków, zmie­
rzających do zawarcia układu z Sowie­
tami min. Bonnct oświadczył:

Nie zaniedbaliśmy niczego, aby ro­
kowania doprowadziły do pomyślnego
wyniku i mamy nadzieję, że podczas
najbliższych rozmów możliwym będzie
nadanie im szczęśliwego zakończenia.

W sprawie Polski minister przypo­
mniał przemówienie premiera Datadier
z 13 kwietnia ł twoją deklarację z dnia
9 czerwca, po czym dodał:

Francja i Polaka dają sobie gwaran­
cje wzajemne natychmiast i bezpośred­
nio przieciwko wszelkiej pośredniej czy
bezpośredniej frożbie, mogącej godzić
w ich interesy życiowe. Polska wie, źe
może liczy* nł« tylko na swe przysło­

wiowe bohaterstwo, lecz również na po­
parcie ber zastrzeżeń ze strony Wielkiej
Brytanii 1 Francji przeciwko wszelkiej
próbie naruszenia jej niepodległości i
praw.

W zakończeniu minister podkreślił,
że jednomyślność opinii i niezłomna de­
cyija Francji pozwalają patrzeć w przy­
szłość z zupełnym spokojem.

U kresu cierpliwości...
LONDYN, 9. 7. PAT.

Leilmotywem sobotnich przemówień
ministrów brytyjskich było „granica
cierpliwości jest już osiągnięta i mamy
Jrodki, aby powiedzieć stop". Itakmi­
nister emerytur tir Walter Wolmertley,
przemawiając w Ne wc astle , oświadc zył:

„ Wyk azaliśmy p ojedn awc zość, do­
szliśmy jednak do punktu, w którym na­
wet ludzie najbardziej pacyfistycznie
nastrojeni sądzą, że należy wskazać li­
nię oporu.

Parlamentarny sekretarz minister*
•twa transportów Hudaon oJwiadezył w
Nottingham:

„Mamy podstawy sądzić, że żaden
atak nieprzyjacielski nie zdoła sparali­
żować naszego systemu transportów.
Koleje poddane zostaną ped bezpośre­
dnią władzę rządu, to samo będzie z
portami. Jesteśmy dzisiaj tak silni, że
mocarstwa osi, jeśli zdecydują się nas
osłabić, mogą być pewne, że zwycięstwa
nie odniosą".

Wypowiedzenie paktu
francusko * sowieckiego ?

PARYŻ, 9. 7. PAT.
W prawic paryskiej coraz szerzej znaj­

duje się wyrazy coraz większej nieufno­
ści w stosunku do dyplomacji sowieckiej.

„Le Jour" przychodzi do wniosku, że
7 rokowań, które były ile nawiązane,
Kreml stara się. wyciągnąć maksimum ko­
rzyści dla siebie. Teraz, skoro opinia eu­
ropejska w stosunku do Rosji zaczyna się
zmieniać, to możliwe, że Sowietv, oba­
wiając się izolowania, podpiszą umowę za
cenę o wiele mniej wygórowaną. W
każdym razie, gdyby miało dojść do roz­
bicia rokowań — pisze dziennik — kon­
sekwencją tego byłoby wypowiedzenie
paktu francusko-sowieckiego.

Korespondent londyński „Le Jour"
twierdzi, że w Londynie coraz bardziej

umacnia się przekonanie, że rząd sowiec­
ki bynajmniej nie pragnie zbyt szybkie­
go podpisania szerokiego układu i że Ro­
sja w razie wojnv w Europie starałaby się
jak najdłużej pozostawać neutralną.

Większość prasy paryskiej est dziś
przekonana, że rokowania o ile dadzą wy­
niki pozytywne, to wyrazić się tylko mo­
gą w o wiele weżczym od projektowane­
go układzie trójstronnym angielsko­
francusko - sowieckim, przewidującym
wzajemną pomoc w razie napaści.

Ostatnie próby
W dniu

Moskwie kolejna

LONDYN, 9. 7 PAT.
wczorajszym odbvł* się

rozmowa pomiędzy

przedstawicielami brytyjskimi i francu­
skimi a Mołotowem. Podstawą te- rozmo ­
wy były instrukcje, wysłane do ambasa­
dorów francuskiego i brytyjskiego w Mo­
skwie przedwczoraj wieczorem.

Tre*ć tych instrukcu trzymana «est w
ścisłej tajemnicy, ale według ihformacyj,
w kołach poinformowanych, o ilebv stro­
na sowiecka w dalszym ciągu lit akcep­
towała propozycji brvtvjskofrancuskich
i spowodowała zwłokę w' TókOWattiaćH,
to rządy francuski i brytyjski zapropo­
nować mają pakt trzech mOcaYrtw. doty­
czący tylko Zobowiązań* tych trzech mo­
carstw z pominięciem Wszelkich zobowią­
zań tych mocarstw wobec państw trze­
cich.

Rumunia nie
do zmiany swych granic

dop uści
BUKARESZT, 9. 7. PAT .

Podróż premiera Bułgarii Kiosseiwa­
rowa do Berlina wywołała od początku
duże zainteresowanie w Rumunii i była
początkowo komentowana jako dążenie
Bułgarii do rozbudowy współpracy go­
spodarczej Bułgarii z Niemcami, co uwa­
żano za zupełnie słuszne, jednak już pier­
wsze komentarz; prasy niemieckiej, przy­
pisujące wizycie premiera bułgarskiego
7naczcnie polityczne, wywołały zdziwie­
nie w tutejszych kolach politycznych, a
dalsze wiadomości o wywodach prasy nie­
mieckiej, że Bułgaria powinna wznowić
akcję rewizjonistyczną, która znajdzie
całkowite poparcie w Niemczech, wywo­
łały oburzenie, nie tylko w kołach poli­
tycznych, lecz również w całym społe­
czeństwie rumuńskim.

Nawiązując do tej wizyty „Timpul"
pisze, że w prasie niemieckiej i włoskiej
ukazały się komentarze do wywołania w
narodzie bułgarskim iluzoryczne przeko­
nania, że rewizjonizm bułgarski majdzie
poparcie w Niemczech.

Jeżeli — pisze dalej dziennik — po­
dróż premiera Kiosseiwanowa do Berlina
ma być rzeczywiście początkiem zakłó­
cenia stosunków między Bułgarią i jej są­
siadami, wyrażamy żal, z powodu iluzji,
w jakie daje się wprowadzić naród buł­
garski. Stwierdzamy — pisze dziennik —
że niezależnie od drogi, jaką pójdzie Buł­

garia, stanowisko Rumunii pozostanie
niezmienne i że zostało ono sprecyzowa­
ne kilkakrotnie w oświadczeniach ru­
muńskich mężów stanu oraz potwierdzo­
ne słowami króla, że Rumunia znajduje
się w swych naturalnych granicach, nie
pretenduje do własności innych, jednak
jest zdecydowana do stanowczej obrony
swych praw.

W interesie Bułgarii leży lojalna, ści­
sła współpraca z narodami porozumienia
bałkańskiego. Stałe napięcie w stosunkach
sąsiedzkich wywołuje nieufność I sprzyja
stopniowemu ujarzmieniu tych narodów
z wykorzystaniem ich dla interesów nie
mających nic wspólnego z narodowymi
aspiracjami.

„Universu!M w artykule swego redak­
tora politycznego Lugosianu stwierdza,
że wizyta premiera bułgarskiego w Ber­

linie wykorzystana została obszernie
przez prasę niemiecką dla omówienia ten­
dencji rewizjonistycznych Bułgarii i za­
pewnienia jej, że Jej pretensje terytorial­
ne, zwłaszcza w stosunku do Rumunii cie­
szą się pełną sympatią w Niemczech. Wy­
rażając zdziwienie z powodu tego stano­
wiska urzędowej prasy niemieckiej, autor
artykułu podkreśla, że społeczeństwo ru­
muńskie wykazało zrozumienie i obiek­
tywność dla interesów Rzeszy w basenie
dunajskim, w wyniku czego Rumunia za­
warła traktat gospodarczy z Niemcami,
zakreślony na szeroką skalę, który w po­
jęciu rumuńskim miał być początkiem
stosunków wzajemnego zaufania. Tym
większe zdziwienie w społeczeństwie ru­
muńskim wywołało forsowanie dezydera­
tów bułgarskich przez urzędową prasę
niemiecką.

­o co­

„Rząd" Protektoratu rekwiruje
złoto i papiery wartościowe.

PRAGA, 9. 7. PAT
Rząd protektoratu Czech i Moraw

zarządził rejestrację i obowiązek odda­
nia do dyspozycji władz wszelkich po­
siadanych zagranicznych środków pie­
niężnych i szlachetnych metali, jak ró­

wnież papierów wartościowych oraz
wierzytelności w stosunku do zagranicy.
Zgłoszenie, w«gl. dostarczanie wspom­
nianych walorów nastąpić winno naj­
później do dnia 31 lipca 1939 r. w Ban­
ku Narodowym Czach i Moraw.

Ogólnokrajowy
kongres III Zakonu
im* św, Franciszka

m Asyżu
CZĘSTOCHOWA, 9. 7 . PAT .

Z racji 700-lecia założenia na ziemiach
polskich JM zakonu imienia św. Francisz­
ka z Asyżu rozpoczął się w Częstochowie
w sobotę wielki kongres franciszkański,
na który przybyło 82 pociągami, furman,
kami i pieizo kilkadziesiąt tysięcy człon­
ków zakonu z« wszystkich dieceajt całej
Polski z 300 księżmi iwieckimi i [20 za­
konnikami.

Na kongres przysłali depesze wszyscy
biskupi polscy z prymasem karJynałeni
Hlondcm na czele. Uroczystości rozpo­
częto przed wspaniale udekorowanym
szczytem. Naboienstwo odprawił ki. bi­
skup Kubicki z Sandomierza, a kazanie
wygłosił bernardyn ojcitc Anastazy Pan­
kiewicz. Uczestnicy kongresu przystąpili
w kaplicy cudownego obrazu do Sakra­
mentu.

Po nabożeństwie nastąpiło otwarcie
kongresu przez prezesa rady głównej pro­
wincjała ojców reformatorów z Krako­
wa, ojca Anatola Pytlika Następnie prze­
mówił ordynariusz częstochowski ks. bi ­
skup Kubina, kteWy we wzruszających
słowach podkreśli! radość ducha i pro­
stotę zakonu francirekańsk tego.

Z kolei kongres rozpoczął prace w
sekcjach.

Kongres wysłał depesze do Ojca św,
do Pana Prezydenta R P., do Marszałka
Śmigłego-Rydza, do Ka Prymasa Hlon­
da i do generałów zakonów franciszkań­
skich w Rzymie, po czym wzniesiono
okrtyki na cześć tych dostojników i ar­
mii polskiej.

O godz. 19 odbyło się wspaniałe na­
bożeństwo mariańskie z kazaniem orga­
nizatora kongresu ojca St. Stocht z Kra­
kowa, po czym nastąpił wzruszający akt
ofiarowania trzeciego zakonu Matce Bo­
skiej Częstochowskie' i złożenie szczero­
złotego votum w postaci olbrzymiego
serca z herbem franciszkanów.

Rokowania
angielsko -turecko

francuskie
ANKARA, 9. 7. PAT.

Przed rozejściem się n* ferie letnie, kton
trwać będą do 11 września wielkie zgroma
djenia narodowe wysłuchało ekspoee mini­
stra spraw zagranicznych Saradtoglu o sto­
sunkach międzynarodowych i polityce ze­
wnętrznej Turcji. Minister sprecyzował naj­
pierw zasady polityki zewnętrznej rządu ta*
reck.eeo Zasadą ta wet: pokó' w kraju i po­
kój na świecie, a następnie odpowiedział ns
krytykę prasy państw totalnych, przypom
nająć, ze sojusz z Anglia jest zalecany na­
rodowi niemieckiemu w podstawowych dzie­
łach ustroju tego kraju i zapytując, dlaczego
ta przyjaźń angielska, doradzana Niemcom
ma bvć uważana za złą dla narodu tureckie­
go. Równolegle z kontaktami z Anelią, Tur­
cja nawiązała kontakt z Francją. Po uregu­
lowaniu sprawy sandżaku Aleksandretty n:'
było juz żadnego zagadnienia spornego po­
między Francją a Turcją, wobec czego pod­
pisaliśmy również z rządem paryskim de
klarację dosłownie taką samą jak z Angl I
i wszczęliśmy rokowania o zawarcie ©state
czneffo układu pomocy Obecnie ustalanie U
saczegoły długotrwałego okłada ©słatecznt-l
go turecko-angielsko-francuskieno i o<prae*'l
wuje się traktat współpracy angielsko-turce]
siei w» wszystkich iziedaiaaok.

Przystępując do frontu pokoju mieliśtnfi
tylko jeden c#4. a mianowicie konsolidartj
pokoju W ztkończeniu minister powiedział
Naszą polilyką jest polityka pokoju dla ns*|
I pokoju dla wszystkich. Jesteśmy przywi»-[
sani do pokoju każdym naszym fihrem,
do pokoju gwarantującego nasz honor i nH
sto bezpieczeństwo ora* nie naruszające**!
aobowiązań, a którymi złączony jest ten fc»]
nor i b ezpie czeń stw o.

PUSTKI W MIEJSCOWOŚCIACH
KURACYJNYCH KRAJU KLAJ­

PEDZKIEGO
KOWNO, 9. T PAT

Z Kłaipftdy doeoczą, te nadraendtie »i<
•eowotel koracyjyn* w krsfe kMf>«4*kiat <*"'
cą ohaeeie puslfcaati. W Utaeh poprtedel'
miejscowości te rw(edzify wielkie iloeci f«r'|
•lów aartwaw z Litwy, jak i t Raeecy.
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ROZBICIA BAŁKANÓW
Całkowito niepowodzenie wysiłków nie­

,.,­kich W sprawie Gdańska, skłania kie­
mikóW Trzeciej Rzeszy do gorączkowego
ikaiua punktu mniej silnio opamerzone­
przeciw agresji. Utrzymani© własnego
j.c/cństwa w ciągłym napięciu, obiecy­

,,,.(• coraz to nowych zdobyczy, propagan­
, x usiłująca odwrócić uwagę obywateli od
jgailUWWl si<; z dniem każdym sytuacji
tpodarCMj, a w pierwszym rzędzie żyw­
icowej, perspektywami •okeesów polity­
• i;\cli — to broń niebezpieczna. Ol>ecnie,
;/ •;.

"!v> tk lis. Niemcy zwrócą, wszędzie'
1,1 na potężny front pokoju, utworzony

;,<.•/ państwa zdecydowane się bronić
l ikimi do-tepnynii środkami gotowe U
..m : przy pierwszym naruszeniu granicy.
Nawet południowy wschód Europy, uwa­
\ przez Niemców w pierwszym upojeniu

lehlmecM i zaborem Czech za obszar
byty przynajmniej w sensie psychologi­
vm i gospodarczym, a w niedługim cza*
liolitycznym, oparł się planom Berlina,

oraneje udzielone Grecji j Humunii, o­
. :•• na sojuszu turoko-francuskim, stwa­
iaja mocny system obrony pozwalający
ii iwom bałtyckim na prowadzenie w

­<ym ciągu polityki niezależnej.
I"lnvm krajem formalnie nie objętym

ctrancjami jest Jugosławia. Sytuacja jej
i)a się wyjątkowo delikatna od czasu zaję­
I \ l>anii przez Włochów. Mając dwóch

/codnie ..dynamicznych
" sąsiadów, rząd

I -łowiański musi się poważnie liczyć za­
A .o z Berlinem, jak z Hzymem. Nie chcąc

­i»,u: nawet pozoru stawania po czyjej­
A.ek stronie Białogród zachowuje najda­
posuniętą ostrożność trzymając się tai*neutralności. To też zarówno minister

raw zagranicznych Markowie jak i regent i
• wahali się przed przyjęciem zaproszeń

Iwiedzeniem niebezpiecznych stolic. Po*
•' iii jednak do siebie nie ustąpiwszy an:
i /. niezależności Jugosławii.
Paaetwa osi nie chcą się z tym stano

­k.em pogodzić. Manifestacje mniejszości
•uieckiej w Jugosławii, popieranie spo­
i między Chorwatami i Serbami świad­
i. że Trzecia Rzesza zamierza powtórzyć
lOOWT, który udał jej się w Czechosłowacji.
lto w swojej akcji chce dać również pe­

m udział Włochom, by ich tym mocniej
azać ze sobą.
Atak na Białogród jest zresztą tylko czę­
! otólniejszrgo działania, które ma na c.c ­
I rzeciwdzałanie doniosłym skutkom slra­

jrznym przymierza Turcji z Francją i An­
l

Po rozbiciu porozumienia bałkańskiego
ecja Rzesza chce użyć Bułgarii. Państwo
=: 1 nje okrojone w wyniku wielkiej wojnv

zrezygnowało z odzyskania straconych
ii. Część Macedonii, południowa Dobra*

dostęp do morza Egejskiego, oto miraże,
re kanclerz Hitler roztacza obecnie przed
iml premiera Kiosseiwanowa, przebywa­
no z oficjalną wizytą w Berlinie.
N:e wydaje się jednak, by bułgarski mąż

MO entuzjastycznie się odniósł do nie­
• kich darów... z cudzej kjeszeni. W rze­
wstości politycy berlińscy mają do ofia­
inia tylko wojnę w warunkach znaczn

:e
rszycb niż w 1914 roku. Natomiast zgo­

Nie można powiedzieć, by ludności III
»zy zbywało na troskliwej i czułej opie­
M strony obecnych władców. Myślą oni
rsZTOffcim kontrolują wszystko, wglądają
irszystko — w rezultacie poddani Hitlera
bawiotti są wszystkiego, z czego korzy­
I bez ograniczeń inne narody. Lista
vnusowych „dobrodziejstw

", które spa­'
tak hojnie na głowy mieszkańców III'
v, rośnie z każdym dniem. Oto. co dał

dzień 4 bm. w postaci rozporządzeń rzą­
>'vch i partyjnych, mających się przyczy­

no wzrostu błogostanu strzeżonych przez
•tapo owieczek: A więc Front Pracy za­

Mail, aby w celu racjonalnego podziału
* do pracy przy sprzedaży czekolady, ka­
[ cukierków, etc. zatrudnione były tylko
bietf. Wydział dla handlu detalicznego
kasa), w celu oszczędzania papieru biale­
0*ijanie paczek tylko w papier koloro­
Minister rolnictwa zakazał fabrykacji'"
znego kremo, ponieważ wymaga ona

Derlo olejów z zagranicy. Natomiast ze­
W*. się na produkowanie ..mieszanki dla"''

lenia kawy
" (smacznego!), która nada­

bwie wygląd i smak kawy z mlekiem
r <^zeie minister finansów ogłosił dekret.
"•OCy którego funkcjonariusze państwowi
•**, podawać się do emerytury nie w 65"".• lecz w 68 roku życia. Ci, którzy wy­

(D2 » służby w 65 roku życia nie bejdą
^Wywali wy*Ju*o-ioj wnerytory.

dne, pokojowe pipóHfłło z sąsiadami bał­
kańskimi zapewnia Bułgarii nie tylko moż­
ność swobodnego rozwoju, ale i perspekty­
wę urzeczywistnienia ważniejszych jej dą­
żeń.

Doskonały obraz dix ha przyjaźni i zro­
zumienia rozwijającego się na półwyspie
bałkańskim daje zawarty przed rokiem u­
klad, mocą którego została zniesiona część
czwarta traktatu w Nniilly i demilitaryzo­
wany pas terytorium w Tracji. W ten sposób
Bułgaria, nie wyrzeka iąc się dalszych rosz­
czeń, uzyskała pełne równouprawnienie w
dziedzinie zbrojeń. Dzięki układowi zo-Laly
nawiązano przyjazne stosunki między Sofią.

Atenami i Ankarą. Jeśli dodać do tego opar­
ta, na specjalnym traktacie bliską współpra­
cę z Jugosławią, potwierdzoną licznymi o­
Śwladezooiami, a ostatnio spotkaniem pre­
miera Kiooseiwaaowa w drodze do Niemiec
z ministrem Maikowicem, z którym się zo­
baczy równio! w drodze powrotnej, składa­
jąc oficjalną wizytę w Uiałogrodzie, wydaje
się rzeczą wątpliwą, by rząd niemiecki co­
kolwiek od Bułgarii uzyskał.

Jest to najwidoczniej także zdanie pre­
miera KiossaIwanowa, który dziennikarzom
oświadczył: ,,Im cięż.- z e n a­taną czasy, tym

lni'j zaznaczy aia. wartość przyjaźni jugo­
•loo iań->ko bułgarskiej

"
, miecz.

IV a ród niemiecki na wymarciu
Radio paryskie nadało onegdaj ciekawą

pOftndankfl, opartą na pracy niemieckiego u*
CZOPOgO dr Korberra, autora atlasu pt.
„Volk und Raum".

Specjalnie ciekawą jest wymowa map i
zestawień ilustrujących rozwój ludności Nie­
miec. Wynika z nich wprost tragiczny dla
Nzozy zanik siły życiowej narodu oioiaioc*
kiego. Autor dochodzi do waioako. że naród
niemiecki systematycznie i n;ep.>w-trzyma­
nie kroczy ku wymarciu.

Dr Kornety zastanawia się nad trodkami
zapobiegawczymi przeciw spadkowi przyr^>­
stu naturalnejzo. jak w­parcia ślubne, udo­
godnienia natury materialnej drogą wie'­
kich obniżeń podatków dla rodzin i in Te
wtzyttkia środki — zdaniem autora — nie
posiadają cech trwałości. Wywołać one mo­

gą najwyżej nagły przypływ, po którym na­
iląpj ioazcza iwałlownioiazy spad<-k.

Do tych -amych dochodzi autor wnio­
sków aaatanawiajoc s;ę nad -ztucznym dz.;S
podnioaieniem przyro^tu. Przyrost ten, nv. ­
ino bardzo wysokiego w ostatnich latach po­
ziomu, iloi ]>'/.< ze nżej przeciętnej, gwaran­
tującej normalny rozwój ludnościowy.

Do ujemnych objawów autor zalicza tak­
ż • ucieczkę ludzi ze wsi (Landflucht) — ob­
jaw, którego rząd hitlerowski pomimo wyni­
ków i nadzwyczajnych zarządzeń zahamo­
wać nie może.

Fakty te skłaniają dr Korherra do przy­

puszczenia, iż żadne pomoce materialne n:e
srowadzą narodu niemieckiego z drogi, któ­
ra doprowadzić go musi wreszcie nieuchron­
nie do bardzo poważnego o.- łabienia i coraz
wiokiuj utraty prężności.

Sami uAie uzkod&ą...
Zdawałoby «ie, że po tylu cięgach,

jakie dostali i tylu stratach, jakie po­
nieśli, ludzie wreszcie dadzą pokój głu­
piemu, bezsensownemu chowaniu pie­
niędzy do pończoch, do sienników, do
schowka za ramą obrazu, za deskę w
podłodze, piwnicy...

Ale niestety głupota jest nieśmiertel­
na, a głupcy rodzą się zawsze.

Więc znów krzątają się i przepro­
wadzają swe manipulacje „tezauryza­
cyjne", znów napychają pończochy i
sienniki, znów naśladują chomiki... Prze­
myślne te zwierzątka magazynują zapa­
sy żywnościowe na zimę — a dwunożne
chomiki srebrny bilon na... wszelki wy­

padek. Tylko że czworonożny chomik
ma z tego w zimie pociechę, a dwunoż­
ny nic nie osiąga...

Obecnie manipulacja ta odbywa się
tak:

Wchodzi dwunożny chomik do skle­
pu — spożywczego, galanteryjnego, czy
jakiegoś innego — wybiera towaru za
kilkadziesiąt groszy i pcha kupcowi pod
nos 20-złotowy banknot.

Dlaczego taki właśnie banknot? Bo
chodzi o osiągnięcie równocześnie dwu
celów: pozbycie się 20-złołowego bank­
notu i otrzymania w zamian srebrnego
bilonu: dwu- pięcio- i dziesięciozłotó­
wek.

Ale skąd ta chęć wyzbycia się bank­
notu 20-złotowego?

Jest to cała historia...
Przed 5 — powtarzamy: pięciu! —

laty Bank Polski postanowił wycofać z
użycia dwudziestozłotówki z r. 1926 i
1929, jak to zresztą co pewien czas za­
wsze się dzieje z papierowymi bankno­
tami. Ale by żaden obywatel nie stra­
cił ani grosza. Bank Polski wyznaczył
bardzo długi — bo pięcioletni termin
wymiany tych starych banknotów na
nowe. 30 czerwca rb. termin ten właśnie
upłynął. I zdawałoby się, że w ciągu tyłu
lat chyba ostatnia dwudziestozłotówka
emisji z r. 1926 i 1929 zniknie z sienni­
ków, pończoch itd. Ale gdzież tam! Po­
kaźna ich ilość nie wróciła do Banku
Polskiego... No i oczywiście ten, co
przez 5 lat nie wymienił banknotu, stra­
cił opiewający nań kapitał. Gdziei te
banknoty przeleżały tych pięć lat... Nie
dawały posiadaczowi żadnego dochodu
i naraziły go na przepadniecie kapita­
ła-.

Taki oto klasyczny przykład idioty­
zmu „chomikowania"...

Ale ogłoszenie Banku Polskipgo. ie
20-zlotówki papierowe z r. 1926 i l°29
tracą wartość 30 czerwca — spow^o
wało nowe wypadki głupoty.

Uciekać od dwudziestozłotówek u,
ogóle! — stało się dewizą durniów, czer­
piących wiedzę ekonomiczną i wiado­
mości walutowe z... magla.

A w ślad za tą ucieczką od 20-zło­
towego banknotu hasło:

Gromadzić srebrny bilon! Do schow­
ków z 2-złotówkami, 5-złotówkami, 10­
złotówkami!

Oczywiście z punktu widzenia inte­
resów skarbu ta gonitwa strachopudów
i głupców za bilonem nie jest żadną
stratą. Nie jest to bowiem tajemnicą, że
skarb państwa na wypuszczeniu w ob;eg
bilonu zarabia... Skarb państwa też nie
ma żadnej przyczyny nienasycania ryn­
ku bilonem. Wręcz przeciwnie... V nas
górna granica obiegu bilonu wynosi 540
milionów zł. W obiegu było do nieda­
wna 480 milionów. Dziś już uruchomio­
na została reszta t. j. 40 milionów W
najbliższych dniach wybite będą nowe
monety 10 zł, 5 zł, i 2 zł. Chcecie? W!

ęc
i owszem! Macie, ile chcecie... Macie o
chotę na aliaż srebrno - niklowy — pro­
szę bardzo...

Ale niemniej przeto ta niedorzeczna
fala tezauryzacyjna powinna przecież
ustać, bo — nie przynosząc żadne i szko­
dy skarbowi państwa — niewątpliwie
szkody przynosi tym, którzy tej fali da­
ją się unieść.

Dziś, w okresie pełnego tempa życia
gospodarczego, jakie przeżywamy, każ­
dy pieniądz jest zdolen do łatwego za­
rabiania. A ukryty przez dwunożnego
chomika pieniądz, pudełko ze sreb nym
bilonem, ukryte w szafie domowej —

żadnego nikomu zysku nie przynosi.
Mamy więc do czynienia z objawem,

który, urągając jakiejkolwiek dorzecz­
nej kalkulacji finansowej , jest — po­
wiedzmy otwarcie — symptomem głu­
poty ze strony tych, których liczne da­
wniejsze doświadczenia „tezauryza<.yj­
ne" niczego nie nauczyły.

A głupota jest w ogóle złym dorvt­
cą, a cóż dopiero w sprawach finanso­
wych... B. S.

tyP* K. P . najmilszym
turystom"

WARSZAWA, 9. 7. PAT .
W terminie od dnia 10 bm. do dnia 19

bm. włącznie odbędzie się dorocznym zwy­

czajem ulgowy przewóz dzieci na PKP. pod
Baalom: „PKP. najmilszym turystom

".

Z przejazdów ulgowych mogą korzystaćdzieci w Wi.kit do lal H t. zn urodzone n:«
wcześniej, jak w V.r>?> r., udające się w po­
dróż pod opieką osoby dorosłej, mającej naj­
mniej 18 lat Opiekun może zabrać ze sobą
najwyżej 4-ro dzioci W tym celu musi na­
być dla siebie bilet za opłatą normalną bądź
też ulgową, atoaowaio do posiadanych upra­
wnień do korzystania z ulg. Mogą to być za­
tem obok ulg stałych także bilety wyciecz­
kowe powrotne, robotnicza powrotne ulgo­
we nabywane na podstawia ktiljocik) tu­
ry. -tycznej, kajakowej bądź też indywidual­
nych kart uczestnictwa itp.

Niemoralne
metody

Problem zwiększeni* naturalnego przy­

rostu zajmuje w Niemczech nie od dziś je­
dno z naczelnych miejsc. Jednym z najgor­
IłWStyeh dzi- aj pracowników, us.łujących
w spo-ób radykalny zmienić niepomyślny
stan OrzyrosUl dzieci, fest dr Klinke, te^ć
głównej kierowniczki n

'emieckich dziewcząt
P Scbob — Klinke Główna i dominująca
tendencja, która wychodzi w jak najbardziej
oczywisty sposób z projektu p. Klinke da sie
streścić w krótkim i lat idarnym haśle: ro­
dzić dużo dzieci i to bez względu na taką
czy inną moralność, bez względu na to czy
legalnie czv nie.

Dr Klinke chce uprawnić stan, który do
dl i byl zwyczajem Zwyczaj ten w skutkach
był taki. że w r 1938 na 10 urodzonych nie­
mowląt 3 były nieślubne; te ostatnie były
otaczane najtroskliwszą opieką państwa.
Aby ze zwyczaju opiekowania się niemo­
•v!':.i'

T): przejść do obowiązka obywatelskie­
go, dr Klinke domaga się od rządu ogłosze­
nia W tym chce ginekolog aby:

1) osoby które dokonały spędzenia płodu,
były skazywane na kary od 10 do 20 lat,
a nawet na karę śmierci.

2) n ezamężne maiki otrzymywały bez­
płatną pomoc lekarską przez trzy miesiące
od połogu.

3) rodzice, którzy ośmieliliby się wyrzec
swej córki, lub tylko wyrzucali jej „niepraw­
ne macierzyństwo, karani byli grzywną w
kwocie 1000 mk i zmuszeni do utrzymania
dziecka,

i) Państwo przyjęto na siebie obowiązeu
wychowywania dzieci naturalnych, kiedy
matki nie będą w stanie tego uczynić.

Usankcjonowanie tak ohydnej moralno­
ści ma przynieść zbawienne skutki dla przy­
ro:-tu naturalnego.

Cel nie zawsze uświęca środki.

GESTAPO SZALEJE W CZECHACH
PRAGA, 9. 7 . PAT.

W związku ze wzmagającą się falą nastro­
jów antyniemieckich wśród wszystkich warstw
społeczeństwa czeskiego, władze niemieckie
zarządziły ostre rewizje. W tych dniach Ge­
stapo dokonała rewizji w Centralnym Zakła­
dzie Ubezpieczeń Społecznych, gdzie zmale­
zion znaczną ilość ulotek o treści antyniemiec­
kiej. Kilku urzędników ubezpieczalni aresrto­
wario.

W tych dniach odbyło się czwarte małieA­
stvo znakomitego artysty i retysera filmo­
wego Sachy Guitry z p. Sereville. Jest to
pierwsze małżeństwo zawarte w kościele.
Na zdjęciu — młoda para po obrzędzie as­

ślubin wychodzi z kościoła.
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Pierwszy dzień mistrzotw

kajakowych Polski
W Pucku odbyła się wczoraj uroczysta in­

auguracja 7-mych mistrzoatw kajakowych Pol­
aki, organizowanych przez Polski Związek Ka­
jako wy.

Protektorat nad regatami obiął p. wojewoda
pomorski Władysław Radkiewicz i dowódca
flotv kontradmirał Unrug.

W regatach atartuie 18 klubów, 54 oaad Bf
•kich i 10 osad żeńskich z 53 zawodnikami i 8
zawodniczkami z 12 miast Polski.

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw przed­
stawiają sit; następująco:

Kajaki — jedynki wyścigowa —• paaów:
ftrasa 10 000 m) Pierwszym był doskonały i
bezkonkurencyjny zawodnik — rodowity Ka­
azub Ambroży Lange (KPW Pomorzanin To­
ruń) w czasie 54,08,6. Zdobył on mistrzostwo
na tym dystansie i puchar ufundowany przez
komisarza rządu w Gdyni; 2. Czesław Błasz­
kiewicz |Chełm*vńskie Towarzystwo Wioślar­
skie) w czasie 57.32 sek.; 3. Feliks Działdow­
ski w czasie 57 58,4.

Kajaki — dwójki wyścigowe — panów
(trasa 10 000 m) mistrzostwo i zarazem puchar
prezydenta m. st. Warszawy zdobywają: Mil­
aV Tadeusz i Olszewski Tadeusz (Chełmzeó­
•kie Tow. Wioślarzy); 2, Korzeb Marian i Cy­
wiński Henrvk (KPW. Pomorzanin); 3. Karaaie­
aricz Adam i Skrzypkowski Feliks (Klub Ka­
4ak"wcow Poznań) w czasie 58.01.1.

Kajaki — dwójki wyścigowa pan (trasa 600
m) 1. Prassówna Irena i Mrozówna Zofia (KPW
Pomorzanin) w czasie 4.12,1; 2. Krainikówna
Irena i Wenglcrowna Cecylia (KPW Pomorza­
nin) w czasie 4.37,8; 3. Wojnowska Maria i
Piątkowska Janina (Sokół Warszawa) w cza­
sie 4.51 .7 .

O MISTRZOSTWO ŚWIATA W KO­
SZYKÓWCE PANIE BĘDĄ WALCZY­

ŁY NA LITWIE
Organizacje mistrzostw świata w koszykó­

wce kobiecej na rok 1940 powierzono Litwie,
która mandat organizatora przyjęła.

108 • st dow. paśi 1) Jeziorowska TPNB
133.1. 2) Baumgartenówna (Burza) 1:43,0. 3) G.
Sorbianka (KPS) 1.48, 4) E. Flandorferówna
(Burta) 1:51,8. 5) Radziochówaa (KPS) 1:51,8,
6) Karurzanka (Pog.) 1:57.

100 m st klaa. panów: 1) Fr. Hojda (Burza)
1:34, 2) E. Czaja (TPG) 1:36,4, 3) W. Pollok
(KPS) 137,4. 4) J. Koci* (Burta) 1:30,7, S)
H Hempel (KPS) 1:38,0, 6) P. Piątek (TPG)
1 39,4.

100 aa st klaa. p«n: 1) W. Jczirowaka (T.
P. N. B .) 1:49,4, 2) M Daiadkówua (Pog.)
1:2,1, 3) K. Jonówna (Burza) 1:52,3, 4) Nowo­
tna (Dąb) 1:54 4, 5) U. Góraka (Dąb) 1:58,5,
0) Klcinówna (Burza) 2:00.

200 m st dow. paadwt 1) G Kubica (TPG)
259.2 . 2) J. Jagoń (Pog) 303.1 . 3) G. Widera
(PTP) 3:11.4 . 4) B Sprot (Pog) 3:13,2. 5) R
Jarecki (Pog) 3:13,4. 6) S KoimińsM (KPS)
3:10, 7) J. Grebner (Pog) 321.2 . 8) Wilozek
M. (TPG) 319. 9) A Broksz (TPG) 3.234, 10)
li. Bemki (PTG) 3:23.9 .

4X100 dowolnym paś: 1) Burza 7:24, 2) Pog
7.57,4. 3) Dąb 8:04 4) TPG 8:50,4.

3X100 at st zmiennym paśi 1) Dąb II 5:34.
2) TPNB 5:35, 3) KPS I. 5:54,2. 4) Dąb I. 6:23,2.
5) TPG 6:29,1. 6) Pog. L 6:394.

4X200 ai st. dowolnym paaów: 1) Pog.
12 56,1, 2) Dąb 13:23. 3) Bursa 13:34,2, 4) Po*. II
14:04,5, ) KPS 14:15,3. 6) Pog. III. 14:15,3.

3 100 m st zmiennym paaów: 1) Burta
434,4. 2) KPS II 4:37 3) TPNB 4:42. 4) Dąb
4:45,1, 5) Pog. II . 4:47,1, 6) TPG I. 4:59,2.

W punktacji ogólnej pierwsze miejsce zaję­
ła Burza Bielsko 314 pkt przed Pogonią 224
pkt., 3) Giszowiec 194 pkt., 4) KP Siemianowi­
ce 176 pkt.. S) TP Nowy Bytom 1SS pkt., 6)
Dąb 117 pkt., 7) TP Świętochłowice 112 pkt.,
8) TP Brzeziny 10 pkt.

PUCHAR JUNIORÓW W PŁYWA­
NIU OTRZYMAŁ ŚLĄSK.

Sprawa drużynowych mistrzostw pły­
wackich juniorów Polski zostaia osta­
tecznie załatwiona. P . Z . P . postanowił
przyznać w związku z nicodbyciem się
meczu śląsk — Warszawa, drużynie ślą­
bka walkower, a jednocześnie na włas­
ność puchar przechodni P. U . W. F .

Śląsk, przyjmując do wiadomości de­
cyzję P. Z. B ., ze swej strony przeznaczył
nagrodę tę na przechodnią nagrodę dla
drużynowego mistrza młodych śląska.

Jendrysek pływa 1500 m. w rekordowym czasie
Jako zakończenie mistrzostw śląska w

kJ. I pływackich odbyło się przed me­
czem EKS. — AZS. W -wa pływanie na
tłvst*nsie KS00 m w stylu dowolnym. Ja­
ko faworyt stanął na starcie Jendrysek
(T. P . Giszowiec), przemierzając dystans
w czasie 20,48, co stanowi nowy rekord
Polski. Przysporzył tym samym nowej

chwały swojemu klubowi, która była
tym większą, że drugie i tar zecie miejsce
zajęli też zawodnicy TPG. Bąk w czasie
24,04 i Strzezik ^4,37 Czwarte miejsce
obsadził Nestman (T. P. świętochłowice)
25,22fi, a na piątvm uplasował się Wy­
pukoł (Pogoń) 25,55,2.

­ooo­

Waterpolo o mistrzostwo Polski

TP.Giszowiec - AZS. Warszawa 2:0 (1:0)
Wczoraj na pływalni stawu Małgorza­

ty w Giszowcu odbył 6ię mecz o mistrzo­
stwo Polski w piłce wodnej pomiędzy ze­
szłorocznym mistrzem T. P. Giszowiec i
warszawskim A. Z . S.

Mecz ten dla obu zespołów miał de­
cydujące znaczenie o zdobycie tytułu mi­
strza Polski, przy czym A. Z . S-owi star­
czył nawet wynik remisowy. Dzięki zwy­

cięstwu ślązacy mają teraz rówr.ą ilość
punktów z warszawiakami i o zdobyciu
tytułu zadecyduje dodatkowy mecz. Sto­
sunek bramek na razie przedstawia się
korzystniej dła AZS-u, jednak A. Z. S.
ma do rozegrania jeszcze dwa mecze z
warszawską Legią i K. S. Z. O. Ostrów.

Spotkanie wczorajsze zakończyło się
zasłużonym zwycięstwem gospodarzy i
należało do jednego z najpiękniejszych,
jakie oglądano w tym roku na Śląsku.
Wynik nie zupełnie odpowiada przebie­
gowi gry, gdyż rezultat meczu powinien
być o wiele korzystniejszy dla Giszowca.
Od początku do końca T. P. Giszowiec
miało zdecydowaną przewagę i jedynie
niedyspozycji strzałowej graczy Giszow­
ca goście mają do zawdzięczenia, że wy­

nik nie był wyższy. Fatalnie zagrał tym

razem Madej, który nie umiał wykorzy­
stać trzech „murowanych" sytuacyj.
Bramki padły ze strzałów Kulawika, naj­
groźniejszego strzelca miejscowych.

Na wyróżn:enie zasługują Kulawik,
Jędrysek i Halor. Z A . Z. S -u najlepszy­

mi byli: broniący z dużym szczęściem
bramkarz Kurowski, dalej Bocheński i
Gumkowski.

Pogrom E.K.S.­U
Mecz piłki wodnej o mistrzostwo Pol­

ski rozegrany w Miejskich Zakładach Ką­
pielowych w Katowicach pomiędzy dru­
żynami stołecznego AZS-u i I TKP (EKS)
wygrał — jak już donosiliśmy w ostat­
nich wiadomościach sportowych drugie­
go wydania numeru wczorajszego — ze­

spół warszawski w dwucyfrowym wyni­
ku 10:0 (7:0). Waterpoliści AZS-u mieli
przez cały czas meczu druzgocącą prze­
wagę i roznieśli formalnie drużynę nie­
miecką, która z meczu na mecz coraz
więcej upada. Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Gumkowski 4. Bocheński 3, Kar­
piński 2 i Ruppert 1. Sędziował bardzo
słabo p. Broił.

O we/icie cfo Llql Paiis^łiOMe/

Fablok Chrzanów — Śląsk Świętochłowice
1:1 (Osi)

Mecz z cyklu gier o wejście do Ligi
państwowej między powyższymi druży­
nami rozegrano w Chrzanowie. Wbrew
wszelkim spodziewaniom — spodziewa­
no się właśnie zdecydowanej wygranej go­
ści — mecz zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym.

Wprawdzie już w 4 minucie gry Ce­
bula zdobywa prowadzenie dla swoicli
barw, ale na tym też inicjatywa gości trę

kończy. Miejscowi zaczynają zlekka prze­
ważać, brak jednak dobrych strzelców,
aby uwidocznić swą przewagę cyfrowo.

Dopiero po zmianie pól w 22 minucie
Riesner z rzutu wolnego zdobywa wy­

równującego gola. W dalszym ciągu gra
zaostrza się, ale obie drużyny dążą do
utrzymania wyniku, uważając go za ko­
rzystny.

Wyznaczony przez W. S . S . sędzia aa

zawody nie atawfl «?ę. Sędziował p. Za­
piór z Krakowa. Na maczu obecny był
kapitan związkowy p. Kałuża.

LEGIA POZNA* — ŁKf . ŁÓDŹ 8:1 (3:1)
Faworyt tegoorcznych walk o wejście <b

ligi państwowe] przegrał swój drugi mecz.
WIS. GRODNO — WIS . IMlwŁT 0:1 (0:11

PKS. ŁUCK — UNIA ŁUBUN 2:7 (1:8)
JUNAK DH0H0BTCZ-*TRZELE0 OORŁA

•li (8r0)

h

U

O puchar
Wojewody Śląskiego

AKS. CHORZÓW — RKS. CZECHOWICE
Sil (3:0)

W zawodach o puchar wojewody eląeklefo
zwyciężył zdecydowanie AKS., mając druzgo­
cącą przewagę przez cały czaa fry. Goście
igrali całkiem słabo i nie przedstawiali eadnej
Upazei klasy, mimo, ii miejscowi wystąpili w
rezerwowym akładaia.

ŚLĄSK TARN. G6RT — RUCH CHORZow
lii (Ul)

Mecz przyniósł na ogół wynik niespodzie­
wany. Miejscowi bowiem walczyli b ambitnie
i wcale nie mieli zamiaru ulegać renomowa­
nemu mistrzowi. Ruch spotkanie zlekceważył,
mimo, ta grał w pełnym akładzie.

Bramka dla miejscowych zdobył Kontny, dla
Ruchu Uilimowski.

Mecze towarzyskie
UGOCIANKA — ŚLĄSK SIEMIANOWICE

3.2 (1:1)
M KATOWICE - ROZWÓJ KATOWICE

Ui3 (3f0).

O mistrzostwo Ligi Państwowej
GARBARNIA — UNION 2:1 (1:1)
JtMiyny mecz ligowy dnia dzi?ieJ5zes->

odbył »ie przy dobr«i pogodzie jednak ni*­
zbyt linnym udzialo publiczności (raledwia
Voh 1O00 oeofc). na boifku Garbarni Stałą
przewagę mifrll krakowianie I odni«*li za
słutone zwycięstwo Bramki dla Garbarni
8trzoIi!i: Wróbel 1 Kopczyński dla Unonu
— Bibanubz. Sędziował p. Bersjtahl s War­
szawy.

Z eliminacji kolarskiej
o mistrzostwo Polski
Na torze w Łodzi odbyła się torowa elimi­

nacja kolarska o mistrzostwo Polaki. Po licz­
nych przedbiegach i repesaiach do finału we­
szła czwórka: Kupczak Kraków, Ignaczak War­
szawa, Jendrzejewski I Świątkowski Łódź
Jendrzeiezak w dwóch rozgrywkach pokonał
Kupczaka, raz o długość maazyny w najlepszym
czasie dnia 13,9 i drugi raz o 8 • w czasie 13,2

W walce o 3-cie i 4-te miejsce Świątkowski
pokonał 2 razy Ignaczaka, ulegając mu raz
Ostatecznie kolejność bvła następująca:

1. Jendrzeiezak, 2. Kupczak, 3. Świątkow­
ski, 4 Ignaczak.

Ppor. Burto naszym najlepszym

piccioboistą
W sobotę 8 hm. zakończone zostały przed

olimpijskie eliminacyjne zawody w pięcioboju
nowoczesnym, zorganizowane przez Związek
WKS-ów.

W ogólnej punktacji pięcioboju zwyciężył
ppor. Bohdan Burbo (WKS Grodno), sumując
27 pkt., 2. por. Franciszek Aleksiński (WKS
Inowrocław) 31 pkt., 3. por. Jerzy Goinka
(WKS Będzin) 37 pkt., 4. ppor Kazimierz Ba­
tog (zeszłoroczny zwycięzca z WKS ŚmigN

Wyniki ostatnich trzech konkurencyj pięcio­
boju notuj emyt

W strzelania z pistoletu na 50 m; 1. por.
Aleksiński 20 trafień, 187 pkt., 2. ppor. Burb^
20 trafień, 187 pkt., 3. ppor. Batog 20 trafie
183 pkt.

W biegu na przełaj na 4 000 m: - . por. Ale'i­
aiński 14:12 min., 2. ppor. Gawlik (WKS .• tnn'
14:14 min, & ppor. Woronowicz (WKS. Siedl
ee).

W pływaniu na 300 m: 1 ppor Skomorocti
w czasie 5:10,1 min., 2. kap. Mielniczuk <WKS
Pińak) 5:24,3 min., 3. ppor. Kuleczka (WKS B<
dżin) 5:27,9 min.

PROTEST UNII W WTDZIALE SPRAW
SĘDZIOWSKICH

Wydział Gier i DyecypJjDy w PZPN. ror

JatrywaJ ostatnio protest UoH przfrciwo weryfikacji meczu tej drużyny z chrz»-|
BowskŁm Fablokiem o wejście do lici pań!
wowe-j .

Unia opierała swój protest na rzeVomycbL,
ni«formalnościach Kędziogo, który miał T) -tWr'lrV
uznać dwu prawidłowo zdobytych przez 0ł
nie bramek, wobec czego Unia domaca srt^
unieważnienia meczu.

Wydział Gior i Dyscypliny, uwazaj*c
za niekompetentny do rozstrzygnięcia <«|
kwestii, odesłał protest Unii do wydział"
spraw sedaiewakich PZPN.

Poz* tym Wydział G i D PZPN rozH
trywał wczoraj protest WKS Grodno prz£|
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Mffffto zacięte; watki

Verey nie zdobył nagrody „Diamond Sculls
"

Zwycięzcą Amerykanin Bulce
W aobotę odbył się w Hotiley finał bie­

L,,, jedynek o nagrodę „Diamoud-Soulls".
% dramatycznej walce, stoczonej między'0l»kiem Yereyem i Amerykaninem Bur­

Keffl zwycięstwo odniósł Burkę o 1'•« dlu­

L

tU

"di [r

Mistrzostwa lekkoatletyczne
Polski

Jubi!euwowe.20 -te lekkoatletyczne tni­
:r/ostwa Polski tgromadziły na Karcie
i 1'oznaniu 146 zawodników na 182 zgło­
;onvch. Mistrzostwa wywołały znaczne
i nteresowanic gromadząc na Soisku So­
,
>•«* przeszło 2 tys. widzów.

Pierwszy dzień przyniósł na ogół »re­
Jaja wyniki, gdyż rbyt miękka bieżnia
.r:iemoiliViła osiągnięcie lepszych cza­
ów.

Ogólne niezadowolenie i ostre prote­
wywołał fakt niedopuszczenia do mi­

::705tw Gąssowskiego ze względów for­
ulnych, gdyż Gąssowski wskutek ror­
iazania sweco klubu nie należy w te}
hw iii do żadnego stowarzyszenia sporto­
wo. Niemniej należałoby go dopuścić*
0 zawodów, chociażby z uwagi na to,
\t należy do grupy olimpijskiej.

Najliczniej na zawodach reprezento­
•any jest okręg warszawski z Polonią na

pele. Poza tym reprezentowane są
­vstkie okręgi.
Otwarcie zawodów miało charakter

jrJzo uroczysty. Po przemówieniu pre­
j Poznańskiego Okr Zw. Lekkoatle­
7nego p. Szwarc i przewodniczącego
L-jskiego Komitetu W. F. i P. W . dr

okołowskiego, orkiestra odegrała hymn
irodowy, a sztandar na maszt wciągnął
UMM Kusociński. Po tych uroczysto­
iadl delegat PZLA. mjr. Sokolnicki
;'osił mistrzostwa za otwarte.

Wyniki pierwszego dnia przedstawia­
ne na stęp ująco
Skok o tyczce: 1) Sznajder (Katowi­

N 3,90, 2) Mucha (Czeladź) 3,60, 3) Ro­
ta (Poznań) 3,50.

800 m: 1) Staniszewski (Warszawa)
53,4, 2) Winiecki (Warszawa) 1:57,7, 3)
rnesa (Łódź).
Rzut kulą: 1) Tilgner (Poznań) 15,09.
liedoruk (W-wa) K16, 3) Gierutto

V-wa) 14,08.
5000 m: 1) Noji (W-wa) po zaciętej

ilce na ostatnim okrążeniu z Soldanem
C |Kraków), którr przez pewien czas pro­
P»-s>i-ził. Czas Nojego 15:01,4, czas Solda­

15:07,8, 3) Karwowski (Katowice), 4)
*6kU (Katowice), 5) Kurzaj (Kraków).

Rzut dyskiem: 1) Fiedonik (W-wa)
'.29, 2) Gierutto (W-wa) 43,97, 3) Le­

:dowski (W-wa) 42,35.
Skok w dal: 1) Hofman Karol (Po­

nań) 691, 2) Dziekański (W-wa) 657, 3)
'erotCO (W-wa) 6.56.

110 m przez płotki: 1) Joczya (Kato­
ice) 15,8, 2) Gierutto 16,1, 3) Niemiec
•wdwi 16,1­

100 m: 1) Danowski (Lwów) 10,9. 2)
funecki (Pomorze) 11,2, 3) Zasłona (Bia­
•• ^t ok).

400 m: 1) Zabierzewski (W-wa> 49,9,
• Śliwa (W-wa) 50,3, 3) Danielak (Kato­
wice 51,7.

Po pierwszym dniu zawodów pierw­
"'t miejsce w mistrzostwach z ajm uje

izawianka 68 pkt., 2) Polonia (W-wa)
DV nkt.. 3) Syrena (W-wa) 26 pkt., 4)
s#?S. (Poznań) 25 pkt.. 5) KPW. (Kato­
.,iic«) 18 pkt., 6) Pogoń fKatowice), 7) Le­

{•n (Lwów). 8) Sokół (Poznań).

I* 10! MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY
WARSZAWIANKI

Zarząd stołecznej Warseawianki projelct*jt
Oł^nSanizować w dniach 19 i 20 sierpnia b. r . w

1l­szawte międzynarodowe zawody Wtkoat­
Yczne.

W zawodach tych jest jut zapewniony start
*n*to tredniodystamowca belgHs*i«go Mo­
'**•• który aa zwodach Warszawianki pe­

r9tc mana800i 1.500m.
I. P«wny jest równie* udział jednego x dwoeb
•*'*ich biegaczy fińskich, Maelci'efe h* P«­
•*»»to.

k
Iko)

Vi

goać łodzi Dystasis biegu wynosił 1 milę
550 yardów. Początkowo prowadzi Burkę,
potem Verey niespodziewanie wysunął się
na czoło i prowadził przez następne pół
mili. Preed końcem mili Amerykanin przy­

stąpił do gwałtownego ataku Verey broni
się, ale Amerykanin przyśpiesza, dogonił
Polaka i wysuwa się na czoło Verey naj­
wyższym wysiłkiem usiłuje dogonić przeci­
wnika, ale Amerykanin przyspiesza tempo
uderzeń ł wygrywa bieg w czasie wzglę­
dnie słabym 9:13, a powodu przeciwnego
wiatru Obaj zawodnicv ukończyli bieg sil­
nie wyczerpani, a Polak po wyjściu z łodzi,
ledwie trzymał się na nogach

Nalały zaznaczyć *e Burkę zdobył mi­
strzostwo w Henley po raz drugi s rzędu
Uważany jest on przez fachowców za naj­
szybszego skifistę świata.

WIOŚLARZE POLSCY W KOPEN­
HADZE

W piątek samolotem do Gdyni i dalej
do Kopenhagi wyjechali na regaty między­

narodowe wioślarze polscy, a mianowicie:
do biegu jedynek — Reiff (Frithiof),
do biegu dwójek ze sternikiem — Kury­

łowicz - Manitius, sternik Końca,
do biegu dwójek bez sternika — Kory­

łowicz - Manitiua.
Ponadto, jeśli Verey zdąży przylecieć z

Londynu do Kopenhagi, wówczas weźmie
on udział w biegu dwójek podwójnych wraz
z Ustupskim Ten ostattii wyjechał razem z
drużyną do Kopenhagi.

Wioślarzom naszym towarzyszą człon­
kowie zarządu PZTW inł Loth i kit
Sporny oraz kapitan związkowy Długo­
szowski.

Ruranski zdobywcą pucharu firmy »Piastów«
W świętochłowicach odbył się wczo­

raj wyścig kolarski o puchar firmy Pia­
stów dla zawodników licencjonowanych
i nielicencjonowanych.

W kategorii pierwszej startowało 20
zawodników, zaś" w kategorii zawodni­
ków nielicencjonowanych 21 zawodni­
ków.

Trasa wyścigu dla seniorów wynosi­
ła 75 km, dla zawodników klasy B 37 km.

Wyniki przedstawiają się następująco:
Kategoria licencjoonwanych: 1) Ru­

ranski Walter (Kuch Chorzów) 2.15,45,
(KTK Kraków) 2.25,24. 4) Nowoczek
2) Sajcan Częstochowa 2.23,20, 3) Motyka
(Ruch).

Klasa B: 1) Kuder Orzegów 1.13,25,
2) Kruk niestowarzyszony Krakćw 1.13,27,
3) Kotas Dąb 1.13,32, 4) Botor Amator­
ski Świętochłowice.

Polskie jachty w międzynarodowej konkurencji
Z Visby nam donoszą, że rozpoczęły sę

tam już słynne międzynarodowe regaty wio­
ślarskie t. zw „Round Gotland" Jest to. )ak
wiadomo, najpoważniejsza impreza żeglar­
ska na Bałtyku, organizowana co dwa 'ata
przez Królewski Yacht-Club Szwedzki W
tych regatach biorą liitłl trzv po'«ki'-'
yachty „Rusałka" z Oficerskiego Yacht Glu­
bu, „Admirał" z Yacht Clubu Polski i „Pan­
na Wodna" z Akademickiego Związku Mor­
­K':e>go w Otiańaku. Trasa regat liczv 350 m.l
morskich i prowadzi t Visby do północnego
cypla wyspy Oland. stamtąd do południo­
wego krańca wyspy Gotland Z Gotlandu że­
glarze udają się do północnych wybrzeży
Łotwy i wreszcie 6tamtąd do Sandham. gdzie
znajduje się meta regat.

Na starcie regat stanęło 60 vaclitów po­
dzielonych na 7 różnych klas Dwa po!-k>
yachty „Rusałka" | „Panna Wodna" startują
w klasie 50 mir kw żagla wraz z d»oma
szwedzkim v«chtam< i 5 niemie.k:mi Trze­
ci polski yacht „Admirał" idzie sam z wy­
równaniem wobec czterech yachtów n e­
uvieckich. które mają oo 100 m kw ża^a

Faworytem regat jest a« żeglarstwa
szwpflzk'ego Sven Salen na vachc;e ..Nord­
wind". zwycięzca ostatnich regat „Rouju
Gotland".

W chwili startu yachtów wiatr był umiar
kowany. Przvbycia pierwszych jachtów na
metę w Sandhamm można się spodz.ewać
dopiero 10 lub 15 lipca.

Wszystkie tytuły
w Wimbledonie

zagarniają Amerykanie
Finały turnieju tenisowego o nieoficjal­

ne mistrzostwo świata w Wimbledonie,
przyniosły niebywały triumf tenisistom a­
merykańskim którzy zdobyli pierwsza
miejsca we wszystkich grach.

W grze pojedynczej panów, jak iuż po­
daliśmy, mistrzostwo zdobył Amerykanin
Riggs po zwycięstwie nad swoim roJi'< era
Cookem.

W finale gry pojedynczej pań, pogrom
czvni Jędrzeiowskiej Amerykanka Mtrble
pokonała zdecydowanie, bez wysiłku, An­
gielkę Stammers w dwóch setach 6 2. 6:0.

Trzeci tytuł mistrzowski zdoDyli Ame­
rykanie w grze podwójnej panów Para
Riggs - Cook pokonała w finale oarę an­
gielską Hare-Wilde w 4 setach 6:3, 3:6,
63.9:7

W grze podwójnej pań Ameryki uzy­

skała czwarty tytuł Para Fabyan - Marb!e
pokonała zdecydowanie parę amer>kań­
sko-angielska Jacobs-Yorke w dwuch se­
iach 6:1. 6:0

Walka o piąty tytuł mistrzowski dla
barw amerykańskich nie została jeszcze
rozstrzygnięta z powodu padającego desz­
czu

Do finałów w grze micizanci zakwalifi­
kowały się para amerykańska RiggvMar*
ble z parą angielską Wilde-Brown. MeCz
ten odbędzie się dzisiaj Tytuł prawdopo­
dobnie przypadnie również Ameryce.

W ćwierćtinałach gry mieszanej o mi­
strzostwo Wimbledonu padły w piątek po
południu wyniki:

Fabyan — Cooke przeciwko Hammers­
lev — Russtll 5:7 6:3. 6:3

Marble — Riggs przeciwko Harvey —
Jones 5:7 6:1 6:3

W półfinale para Marble — Riggs po­
konała Nuthal! — Malfrey 3:6. 6:2, 6:4.

JĘDRZEJOWSKA I TŁOCZYŃSKI
JUŻ WRÓCILI.

W sobotę rano powrócili z turnieju wimble­
doriskiego do Warszawy Jędrzejowska i Tto­
czyński. Baworowski pozostał jeszcze na kilka
dni w Loncyn.e.

Jędrzejowska, mówiąc o swej przegranej
walce z Marble przyznaje, że grała zbyt ner­
wowo, a przez to poniiej swych możliwości.
Nadto Marble jest obecnie w świetnej formie.

Ignacy Tłoczyński skarży się na korty tra­
wiaste, będące handicapem dla tenisistów, gra­
jących na nich stale. Polak utrzymuje, że na
zwykłym korcie ziemnym byłby w stani* wy­
walczyć zwycięstwo nad doskonałym zresztą
Hindusem Mohammedem, któremu nległ w
Wimbledonie.

Hebda i Kończak

Bezapelacyjne zwycięstwo juniorów Krywałdu nadal zwyciężają

w mistrzostwach Okręgów Sokolich Dzielnicy Śląskiej
W odbytych wczoraj lekkoatletycznych nr­

Ftrzostwach Okręgów Dzielnicy fcl. ..Sokoła" w
Maaie druhwj zwycięstwo odnós} VI! Okręg so­
koli — Mikołów. W klasie młodzieży męske]
Okręg KrywaM nie miał równego przeciwnika
i wygrał prawie wszystkie konkurencje W
punktacji ogólnej KrywaM zdobył mistrzostwo
olbrzymia różnicą punktów przed Katowicam

Wyniki zawodów odibytych na boisku WF.
i PW w Katowicach przedstawiają się nastę­
pująco:

DRUHU!: 8t m. plotki — 1) Ficzerówna,
Czerwionka 14,9, 2) Ptakówna, Mikołów 16,1,
3) Gorzawska. KrywaM 17,2.

800 aa. — 1) JoMówna, Zgoda 2,36, 2) Siw
cówna. Tam Góry 8,06,7, 3) MueHerówna, Kry­

waM 3.09.
«0 m. — 1) Gdynianka, Mikołów 8,7, 2) Fi­

szerówna, KrywaM 8,1, 8) Jastrzębska, Miko­
łów 9,2

100 sn. — 1 1 G dynianka Mikołów 14, ł) Fi"
szerówna, Krywaid 14,3, 3) Szojdzianka. Miko­
łów 16.

300 m. — 1) Michałikówna, Chorzów 3148.
2) Gorzawska, Mikołów 31,8, 8) Giertówna, Kry­
waM 31.8.

Skok wawyt: — 1) Markówna, Choreów 1.80.
2) Śmiejanka, KrywaM 1,88,8 era., 8) Siweówna,
Tarn Góry 128Jb.

Skok w lal: — Gdynianka, Mikołów 437 m.,
2) Siojdiianka, Mikołów 889. 3) Siedlaezków­
na, Chorzów 8 97.

Ant kala: — 1) Szendiiełorzówna. KrywaM
926, 2) Jastreęb*ka, Mikołów 832, 3) Kopłów­
na. Mikołów 882.

Bawi •eaeaapmt — 1^ SieodweJoraówna,
KrywaM 2834. 7) Krrytowska, Mikołów 88,14,
3) G4anianka, KrywaM 30,08.

Kant łyskiem: — 1) Koptówna, Mikołów
2837. 8) Itttrtejhate, Mikołów 8888. 8) Sm
Jsnełorzowt*. Kry***) ttJŁ

Sztafeta 4 s 100 m.: — 1) OkrQ.g VII MftoM*
579, 2) Okręg VIII KrywaM 100,1, 3) Okr«łg III
Chorzów 1 00.6

Sztafeta 4 s 200 sn. 1) Okręg TU Chorzów
2,09, 2) Okręg VIII KrywaM 2,155, 3) Okręg
VII Mikołów 2.196.

W punktacji Okręgów: 1) Okręg VII M koło w
161 pkt 2) Okręg VIII Krywałd 141 pkt, 3) O­
kręg III Chorzów 111 pkt

MŁODZIEŻ MĘSKA: 80 m. płotki: — 1)
Grzelak, KrywaW 13.2 . 2) Kolon, Katowice 14,
3) Bochenek, Chorzów 146.

100 sn.: — 1) Szw dorgol, Krywałd 11.7, 2)
Kolon Katowice 11.9, 3) Kijok Krywałd 12.4

308 aa.: — 1) Korzusznik, KrywaM 39.8, 2)
Garcorz. KrywaM 41*. 8) Mych, Mikołów 41.6

1380 sn.: — 1) Labus. Chorzów 4 315. 2) Boj
da. Krywałd 4 38. 3) Szaweraa, Krywałd 4 39.8 ­

Skok • tyeswe: — Joneon. KrywaM 310, 21
Sprinter. KrywaM 8.90. 81 Mol. Katowice 2.80

Skok wiwył: — Joneon, KrywaM 1.56. 21
Mazurek KrywaM 1,56 81 Mol. Katów ce 1.55

Skok w lal: — 11 Szwdergol KrywaM 6.11,
2) Kolon, Katow:ce 6 67. 31 Kijok, KrywaM 5 66

Rint knl<: 1) Kijok. KrywaM 12.96. 2) Nyc
Katowice 12 26. 31 Kost. Mikołów 1186.

Rtwt dyakiasn: - 11 Wałach, Krywałd 86 33.
21 Kijok, KrywaM 20,74, 3) Cyba, Mikołów
27.1*

Rint a—ouposn: — 11 Jorwon, KrywaM^sa
21 Seweryn., Mikołów 40,08, 8) Nyc, Katowice
•jo o«

Sataftła 4 | 188 sn.: — 1) Okrę* Vin Kry­

waM 478, 2) Okręg 11 Katowice 49,6, 3) Okręg
VII Mikołów 61,6

S.tafota 4 a 208 sn.: - 11 Okręg VIII Kry­

waM 1.46. 2) Okręg II Katowice 1 47,1, 8) Okręg
VII Mikołów 1 47,6.

W punktacji ogólnej mJodeiety męskiej: 1
Okręg VIII KrywaM 988 pkt, 8) Okręg H K.i.
wiew 86 pK, 85 Ckm VH Mrkełow #8 pkt.

W trzecim dniu międzynarodowych za­
wodów tenisowych o mistrzostwo Łotwy,
polscy tenisiści odnieśli dalsze zwycię­
stwa

Hebda pokonał Łotysza Zefberlicha ć:0,
6:0, 6.1, a Koric2ak wygrał z Grapmanem
6:4, 6:2. 6:2.

W grze mieszanej para polsko-jugosło­
wiańska Hebda - Kovacs wyeliminowała
parę łotewska Bidakova - Zimms.

Czescy tenisiści, którzy mieli startować
na mistrzostwach Łotwy nie przyjechali ze
względu na zakaz władz niemieckich.

W ćwierćfinałach Konczak wyelimino­
wał mistrza Łotwy Jansona 6:0, 6:4, 6:2, a
Hebda wygrał z Estończykiem Kuusem 6:2,
6:0, 6:0.

Węgry mistrzami świata

w strzelaniu z pistoletów
W ramach strzeleckich mistrzostw świata,

rozgrywanych w Lucernie, odbyła się ostatnin
konkurencja mistrzowska, a mianowicie —
strzelanie z pistoletów do sylwetki.

Indywidualnie zwyciężył w tej konkurencji
Szwed Ullmann a wynikiem 54 pkt., 2. »an
Oyen (Niemcy) 54 pkt., 3. Miliauskas (Estonia),
4. Hese (Francja).

W klasyfikacji drużynowej tytuł mistrza
świata adobyły Węgry 26« pkt., przed Litwą
268 pkt., 3. Niemcy 267 pkt., 4. Łotwa, 5. Wło­
chy, 6. Szwecja, 7. Finlandia.

Komisja weryfikacyjna mistrzostw zmieniłn
nieco wyniki w strzelaniu z broni małokalibro­
wej z pozycji stojącej. Po weryfikacji wyniki ta
są następujące:

W klasyfikacji indywidualnej 1. Steigelmam
(Niemcy) 380 pkt., nowy rekord świata, 2 Rł­
kad (Estonia) 397 pkt., 3. Liivik (Est).

W punktacji drużynowej: 1. Finlandia 1861
pkt, sowy rekord Kwiata; 2. Niemcy 1 859 pkt.,
3. Szwajcaria 1 858 pkt
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OGÓLNO - POLSKI KONCERT Z KATOWIC .
(—) Orkiestra Rozgłośni Katowickiej pod dy­

mali Jaraatawa Laaacaraafcłaia po •ini«cf
nu przerwie in»w występuie przed mik rof o­
nem. MilnMiicy muzyki będą mieli m ożność
dwukrotnie «liu-hac koncertu orkiestry Ko/glo­
MM katowiekici. w poniedziałek, dnia 10 lipca
rb. o godz U.SO Rozgłośnia katowicka nada­
ie muzvkę obiadową transmitowaną do ł.odzi.aoifodz1°.V> odbędzie sie ogólnopolska au­
dvcja ,.Przv Wieczerzy" \X\koi.jwcimi tci
aiidycn będą orkiestra Rozgłośni katowickiej,
7olia Rutatowna • mez/o-sopran, J. l'rban­
tka — skizypce. Tadeusz Pileski — akordeon i
Adam Brszek — akompaniament.

W DNIU ŚWIĘTA FRANCJI.
( I V dniu 14 lipca rb. z okazii Francu­

skiego ftwłęta N.irodowcgo. bęjzie odprawio­
na Msza sw o ,iodz. 10 w kościele Naisw Ma­
rii Panny w Katowicach Po Mszy sw o *o­
dzinir II p konsul Roddcs będzie przyjmował
w konsulacie francuskim przy ul Francuskiej
nr 1.

Występy artystów teatru im.
St. Wyspiańskiego na Śląsku
(—) Icdaą r Itrakef letritgo <ozonu. na

turonie ^la~ka są beatpRCCZBi* w\<!cpv ar­
lywtów teatru katowskiego, pp Wanda Sta­
li iławskiej. Jozefa Winlaaiklewfefa, 51 Ko­

•• K Bulank: i inn (iwo!: r©t>
trfwki i wytchnienia szerokich mas publirz­

. artyści «rr»ta« II irc?«ckwf
M kwaedicflłrae. pt. jSetwUf Kuni?'!" zJ
w mkiewiciem w włl tytułowe! fronda!*

Fabuła sz^ki. przekotnicine pe­
rypetia i ni l • otniaka. lak r*n*«
r\:ct vrboraa tn artralów. m ralołd spra­
wują irraienie miłe i koiąco. Publicznotc* z
7.ndowo!en:cin oklaskuje wykonawców i «ztd
V" JStrwm Kundel" odeoranf wataaia:

w niedzielę fl bm w PaaczTBia,
w p—laillUTfll 10 bm » C:eszyn:e.

we wtorek 11 bm w .Dziedzicach,
w Środę 12 bm. w Żorach.
x czwartak 13 bm w Tychach,
w pi.jtek 14 bm. w Rudzie Siakiej,
w sobotę 15 i niedziele 16 bm m Chorzo­

wa w sali Domu Polskie- ul. Wolność: 6Ł.

Pszczyna
TARG W MIKOŁOWIE.

(PI Następny targ na bvdło i konie w mic­
<cie Mikołowie odbędzie sic w src.de., dnia 12
lipca 1939 r.
POD UWAGĘ MIESZKAŃCÓW PSZCZYNY.

(PI Dla wygody ogółu ustawił o-Uitnu ma­
gistrat pszczyński większą ilość ławek w par­
ku, zaopatrzonych równocześnie we wcale
estetyczne kosze na odpadki. Mimo tego twc­
rzy się koło ławek istny śmietnik. Obywatele
odwiedzający park winni więcej dbać o porzą­
dek w nim, oraz pouczyć odpowiednio dzieci.
Wymaga tego zarówno poczucie estetyki jnk i
potrzeba zachowania parku w stanie mczliwym
do prawdziwego odpoczynku.

UKARANE NIEDBALSTWO.
(P) Władze administracyjne w powiecie

pszczyńskim przystąpiły energicznie do akcji
przystosowania strychów i poddaszy dla ce­
lów OPLG. Sprawa ta miała być już przez
właścicieli domów dawno załatwiona, lecz po
przeprowadzeniu kontroli w powiecie okazało
łię, że niektórzy ludzie nie docenia;i jej zna­
czenia, wobec czego Starostwo pszczyńskie u­
karało cały szereg niedbałych obywateli do­
tkliwymi karami pieniężnymi. Winno to bvć
przestrogą dla tych wszystkich, którzy opróż­
nianie strychów i poddaszy uważają za niepo­
trzebny wymysł. Obrona przeciwlotniczo - fa­
zowa jest problemem zbyt ważnym, by zarzą­
dzenia w tym przedmiocie można było lekc* ­
ważyć 'uh omijać, zwłaszcza, że władze i tu­
taj wykazują duże zrozumienie.

Skradli samochód, lecz nie mogli
nim jechać

(P) W ub. piątek w nocy niewykryci dotych­
czas osobnicy oderwali kłódkę i włamali się
do garażu Maksymiliana Szostoka w Tycharr,
skąd skradli samochód osobowy marki ,.Polsni
Fiat", wartości 2 000 zł. Sprawcy wyjechali 'a­
mochodem na szosę Pszczyna — Katowice, a
następnie ślad po nich zaginął. W czasie po­
ścigu skradziony samochód odnaleziono w tvm
samym dniu na polach w Bytkowie. Okazało
się, że złodzieje samochodu nie mogli dalej je­
chać i braku benzyny. Samochód powrócił do
poszkodowanego, zaś uczestnicy tej nic' rlun­
nej wyprawy złodziejskiej niewątpliwie wpa­
dną w ręce policji .

Pojechał po syna-zbiega do Niemiec
Zamieszkały w Knurowie 20 - letni

Józef Cieślik, syn dobrego Polaka i po­
wstańca, zbiegł do Niemiec, otumanio­
ny przez agitatora hitlerowskiego reżi­
mu. Zrozpaczony ojciec udał się na po­
szukiwania lekkomyślnego syna. Pra­
wie w ostatniej chwili, gdy chłopak już
miał bilet do obozu ćwiczebnego w Go­
golinie w kieszeni, odszukał go ojciec w
Gliwicach i przywiózł do domu.

Stwierdzono, że do ucieczki został
Cieślik namówiony przez niejakiego
Kołodzieja z Knurowa, który również
zbiegł do Niemiec w towarzystwie Jó­
zefa Wybierskiego, Józefa Krauzego i
Ryszarda Czapli. Są to młodzieńcy,
pochodzący z rodzin czysto polskich,
tak, że tym więcej zastanawiającym jest
fakt uprawiania w er bunku młodzieży
właśnie w polskich środowiskach.

Żołnierz polski a żołnierz niemiecki
Staraniem Związku Oficerów Rezerwy

w Katowicach wygłosił ciekawy odczyt ka­
pitan dypl. pilot Władysław Polesiriski w
dniu 6 lipca br. w sali Powstańców Śląskich
przy placu Wolności 3. Odczyt ten uwa­
żać należy za bardzo udany pod każdym
względem. O czym mówił kpt. Polesiriski?
0 żołnierzu polskim i niemieckim. Zasta­
nowił się nad zasadniczymi cechami żołnie­
rzy obu państw. Zgodnie z tezą, głoszoną
w broszurze p. t. „Żołnierz polski a nie­
miecki", zastanowił się kpt. Polesiriski nad
uporem, odwagą i samodzielnością żołnie­
rza polskiego a niemieckiego. W świetle
rzeczywistości wynikała niewątpliwie prze­
waga pod tym względem żołnierza polskie­
goo. Ale to nie wszystko. Z tego wynikało
tu, że możemy być spokojni o naszą przy­
szłość, i spocząć na laurach. O nic, prele­
gent do tego bynajmniej nic zmierza Pra­
wdą jest, że pod względem technicznym i
liczebnym górowali i górują nad nami Nie­
m cy.

Nowoczesna wojna, to nie walka ma­
szyn, to nic walka karabinów maszyno­
wych, armat i samolotów, ale przede wszy­
stkim walka człowieka z cziowiekiem, cha­
rakteru z charakterem Tamte czynniki to
tylko nieliczne środki, które mogą dać zwy­
cięstwo. Ale prawdziwe zwycięstwo od­
nosi tylko ten naród, który ma silniejszą
wolę od przeciwnika, który potrafi dłużej
przetrzymać kryzys tak materialny, jak i
moralny. Cóż znaczy czołg, samolot, gdy
człowiek ten sprzęt obsługujący jest słaby
moralnie. Najwspanialsze forty są niczym,

gdy siedzący tam żołnierze są marni. Oto
przykład: Czechosłowacja, naród uzbrojo­
ny w najnowszą broń, posiadający wszyst­
kiego pod dostatkiem, poddał się w nie­
spełna dwanaście godzin, bo brak mu było
najważniejszego: charakteru, woli i uporu.
To mówi nam młody człowiek, w mundu­
rze lotnika, nie tylko we własnym imieniu.
Przed paru laty zrodził się wśród młodych
oficerów naszego Sztabu Głównego 'uch,
mający za zadanie wytworzeń.e nowocze­
snego typu Polaka, rycerza meskazitelne­
(i<, moralnie, mocnego charakterem i nie­
złomnego. Oto przykład, świadczące o
wielkiej religijności i tężyżnie ducha Mło­
dzi podporucznicy Jazłowieckiego Pułku
Ułanów swój pierwszy służbowy raport
składają przed cudownym obrazem Matki
Boskiej Jazłowieckiej Szkoła Podchorą­
żych Lotnictwa z inicjatywy komendanta
szkoły oddaje się pod opiekę Matki Bo­
skiej. Oto komendant wydaje młodym
lotnikom rozkaz: ,.W imię Najświętszej
Marii Panny — na start' Rozkaz ten po­
wtórzony na łamach oficjalnego organu woj
skowego, staje się znany całemu światu A
więc zjawił się typ nowego oficera polskie­
go, człowieka surowej cnoty i płomiennej
duszy. Nad szeregami niezwyciężonej ar­
mii polskiej zaszumiały skrzydła nasiej
husarii, oto widzimy marsowe postacie na­
szych wielkich wodzów ludzi o wielk eh
cnotach, o charakterze Zwołuje się pospo­
lite ruszenie szlachty narodowej, ale nie
szlachty z pochodzenia, lecz ludzi o szla­
chetnej duszy i silnej woli.

Wzmożone zamówienia w polskim przemyśle
Przedsiębiorstwa i koncerny górnoślą­

skie otrzymują obecnie rekordowe wprost
zamówienia z krajów europejskich i zamor­
skich, wskutek czego koniunktur w pol­
skim przemyśle jest doskonała Rzecz cha­
rakterystyczna, że zamówienia te czvmo.\e
są z pewnymi zastrzeżeniami. Mianowicie
kontrahenci polskiego przemysłu domagają
się, by transakcje wszystkie były załatwia­
ne z ominięciem niemieckiego pośrednic­
twa, by towar nie był pochodzenia nie­

mieckiego, by wykonane zamówienie do­
starczane było odbiorcy z pominięciem te­
rytorium niemieckiego, i wreszcie, bv nie
było ubezpieczone w żadnym niemieckim
towarzystwie ubezpieczeń.

Jak z tego widać. Niemcy tak zrazili do
siebie wiele państw europejskich i zamor­
skich, że w transakcjach handlowych omi­
jane są nawet jako droga od wykonującego
zamówienie do odbiorcy.

Eksplozja kotła w fabryce
W sobotę po południu w fabryce Dą­

browskiego w Katowicach przy ul. Raci­
borskiej nastąpiła gwałtowna eksplozja. —
Mianowicie w trakcie nalewania mieszanki
benzynowej do kotła, nastąpił w ybuch.

Dwu robotników odniosło ciężkie poparze­
nia, jeden lżejsze. W wyniku eksplozji po­
wstał pożar, który jednak szybko zlokali­
zowała straż pożarna. Straty wynoszą o­
koło 1500 zł.

Radia czynnikiem órfy.
,,Si vis pacem — para helium" — stara

ta maksymą powtarzana jest dziś częściej,
niż w jakichkolwiek innych czasach. Silą i
gotowość stały się dla każdego społeczeńst­
wa warunkiem koniecznym do utrzymania
bytu niepodległego i one jedynie gwarantu­
je w obecnych warunkach granice i wolność.
Jednak ta ..gotowość" w czasach dzisiejszy cli
jest problemem prawdziwie trudnym i jak
wiadomo nie ogranicza się bynajmniej wy­
łącznie do zagadnień czysto woj sk owych
leci wzmagana jest w stosunku do całego
społeczeństwa.

„Wojna totalna" — la najbliższa wojna,
jaka nas czeka, obejmie swym zasięgiem n e
tylko fronty i armię, lecz rozciągnie się na
cafą ludność cywilną, która wykazać się.
musi zarówno hartem ducha, jak i możliwie
najsprawniejszą organizacją i dyscypliną,
bolącą niezbędnym i podstawowym warun­
kiem zwycięstwa. O ile hart ducha jest, je­
śli można tak powiedzieć, „stanem przyro­
dzonym" społeczeństwa polskiego, to orga­
nizacja do niedawna jeszcze była ,.piętą a­
chiMeaowa/awazeik!ch poczynań.

Xa szczęście jest to stan przeszły.
Obecnie na wielu odcinkach rzeczywisto­

ści poMoiej możemy zanotować poważne suk

cesy właśnie pod względem organizacyjnym,
niejednokrotnie nawet imponujemy zagrani­
cy. Imponujemy jej przede wszystkim jeśl;
idzie o postawę i organizację społeczeństw!
na wypadek wojny.

I tu właśnie rozpoczyna się olbrzymie
zadanie, a nawet śmiało rzec można misja,
radiofonii. Jest rzeczą zupełnie nie do po­
myślenia, ażeby w myśl postulatów obecnej
wojny przygotować i zorganizować społe­
czeństwo bez użycia najbardziej szybkich i
najbardziej skutecznych metod. Tym dwum
warunkom odpowiada właśnie radio.

Zbytecznym było by wyliczać jaką rolę
w czasie trwania wojny spełnia yv kraju ra­
dio i jak wiele akcyj zarówno defensywnych
jak i propagandowych można przeprowadź.ć
wyłącznie przy jego użyciu.

Cała akcja obrony przeciwlotniczej i
przeciwgazowej, wszystkie rozkazy i instruk­
cje u^a<lz, jak również cala akcja informa­
cyjna opiera się w nierwszym rzędzie na ra­
diofonii, która jest wówczas najważniejszym
łącznikiem pomiędzy władzami a społeczeń­
stwem. Jeśli już dziś radio stało się niemal
..chlebem powszednim", to w czasie wojny
.sprawa działa.nia radiia jest rzeczą może wa­
żniejszą nawet od „chleba powszedniego".

W interesie ogółu należy baczną u.
wagę zwracać na podejrzane typy, agi.
tujące na rzecz hitleryzmu. W każdym
wypadku zauważenia chociażby tylko
czegoś mało podejrzanego, należy na­
tychmiast zawiadomić najbliższy poste­
runek policji. Jedynie wspólnymi siłami
przy udziale całego społeczeństwa pol­
skiego, zdołamy zapobiec wywożeniu i
kaptowaniu naszej młodzieży, w więk­
szości wypadków młodzieży przedpo­
borowej, która, niestety, po niewczasie
dowiaduje się, że popełniła wielki błąd.
zapisując się na służbę w szeregach
wrogów naszego państwa.

KARAMBOL SAMOCHODÓW.
(P) W dniu 6 bm. zdeizył sic na ul. Bytom­

skiej w Mikołowie samochód ciężarowy f-my
Polmin z Sosnowca, kierowany przez izoterd
Jana Szindcrę, z samochodem osobiwym inz
Homiakowa z Katowic. Oba pojazdy zostały
uszkodzone, a jadący w samochodach ednie<li
na szczęście nieznaczne tvlko okaleczenia. C­
stalono, ii winę w wypadku ponoui szofer
Szindera.

Samobójstwo więźnia
(P) W piątek rano powiesił się na pasku

przymocowanym do kaloryferu w celi więzie­
nia sądu grodzkiego w Mikołowie 30-letni Jo
zef Ratka, który w ub miesiącu przytrzymam
został pod zarzutem kradzieży z włamaniem i
za czyn ten miał odpowiadać 14 bm. przed
sądem. O wypadku samobójstwa zawiadomio­
no prokuraturę.

ftubnlh
OGRODNICY NA F. O . N. W POWICIE

RYBNICKIM.

(R) V(' dniu 14 maja rb. na zebraniu człon­
ków Wojew. Polskiego Związku Ogrodniczego
oddział w Rvbniku, zapadła uchwała dobro­
wolnego opodatkowania się od posiadanych o­
kien inspektowych szklarni i obszaru szkół!-i
i ogrodu. Wyłoniony Komitet w składzie: Ste­
fan Malinowski, Feliks Dzicrzoń i Paweł Po­
rał? zajął się zbieraniem ofiar od członkó*
Niezależnie od subskrybowanej pożyczki za
P. O. P„ zebrano na F. O. N. 717,10 zł.

KREWKIE NIEWIASTY.
(Rl W Zawadzie Rybnickiej doszło do są

siedzkiej kłótni, a następnie zawziętej bójki
pomiędzy Agnieszką Czaikową i Emą Mv*hV­
cową. W pewnej chwili Myśliwcowa uzbrojona
w kawał sękatego drewna, usiłowała uderzy:
swą przeciwniczkę, lecz ta wyrwawszy jej dre­
wn o, sama zadała Myśliwcowej silny cios *
liłowę, co spowodowało pęknięcie rzaszki O­
fiarę zawziętej bójki odstawiono do szpitala
Spółki Brackiej w Rydułtowach.

ZŁAPANY NA GORĄCYM UCZYNKU.
(R) W dniu 7 bm. o godz. 2.20 patrol poli­

cyjny usłyszał w Rybniku przy ul. Sobieskiego
nr 10 podejrzane szmery, dochodzące z piwni­
cy kupca Ludwika Godzieka Po bliższym zba­
daniu okazało się, że złodziej wszedł do piw­
nicy, w której znajdowały się większe z;,pasv
sera. masła i konfitur. Sprawcę w osobie Fran­
ciszka Groborza z Radlina niebawem równi?*
odszukano ukrytego za jedną z beczek. przv­
trzymanego odstawiono do aresztu policyineg-".

przy czym stwierdzono ,że Groborz skradł id
samej nocy na szkodę właściciela samochoJ"
Józefa Mariki z Rybnika korbę motorowa.
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Howiem od postawy społeczeństwa, na które
decydujący wpływ będzie miało wówczas
słowo płynące z głośnika, zależyć będzie o­
stateczny wynik wojny, zależeć będzie osta­
teczne zwycięs t wo.

Prasa, której zadania w czasie wojny fi
niemniej doniosłe, częstokroć nie będz.''
miała możności dotrzeć tam, dokąd dociers
radio Ponadto zaś radio rozporządza w tym
wypadku dwoma olbrzymiemi atutami, jest
szybkie i sugestywno. A właśnie taybko*
i sugestywność akcji może częstokroć prz>'

sądzić o całym jej wyniku.
To też od nasilenia radiofonizacji kraj"

zależy w znacznej mierzo „bojowy poten­
cjał" społeczeństwa, które wypełniając kar­
nie i szybko rozkazy i instrukcje podawani
przez radio ułatwi i przyspieszy ostateczny
sukces. Dlatego więc słusznie można uwi'
żać, iż stan gotowości bojowej, to nie tylk1

ilość posiadanych dział, okrętów, samolotó*
i pułków, lecz również ilość posiadanych od­
biorników radio\yych, które tworzyć mo'i
fila nieprzyjaciela potęgę niemniej groźn-1­
niż samoloty i działa.

Z potęgą taką musi liczyć się każdy, kto
chciałby zaatakować niepostrzeżenie nas**
granice i dlatego nie jest to żadnym para'
dokiem, iż wielka ilość odbiorników radio­
wych, tal samo jak wielka ilość dział i ­s*'

molotów, przyczynić się może do utrzym*'
nia pokoju.
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IEJTRADA
KlNOTF.ATRY W RATO WICACH«
fXflX(Ad ..t.ndzkla »erra".
,.V5lN v ,M j przyja,lei maharadża".

(M/millll: .Turnia !•:*»•• « .,n*rka Bhoaghaja".
fit.nWk.': ..tMantnaa* rnaleń»«w»i".
ifTUlWT: „Zał.>».a nuustMułi.nrch" I ..Blagior".
rSinN-. ,T» znułoniT i .Tum t«to*r\
ruHtK- ,,1'imi z Mi.li.iai".
KAVODIll - AU.ANTYK: „Porzucona" I „Po­

y, i, i.per}".

Kinoteatry na prowincji:
pMl.A — MIRJKKIR: „Orły mnrahU".
i:ll••l.Kho — ATOM.O: „r.a «a«law»a Syela" I

r,arny taSłłya". ­ RIM.Ttl: „Dzieje grzochti".
cllOUWrtW - APOLLO: „".otalli" | „Eiprot* M

,i,Mi Indian". ­ l(OXY: ..Cytadela" I ,.1'lerwaza
,||oW. ­ COI.rmpRTM: ..Bapanela" I „Bałkany".

rMORfrtW-BATORT ­ „Bitwa nad Warną" I
T:i ,.tiii. !• a oaniirtnezjo domu".

jANOW — SŁONCE: „Zamknięty Iwlaf 1 „Oroz­
, knraars".
UICHALKOWIO - ZOKZA: „Alpejikla oaty" I

- ],ri*r«ni
*n«f.<>Wliz* - ADHIA: „Kozflhataoer I „RN.

, lzirr ale".
MYKtOWtCa — ODEOW „1. i Pawlaka" I „Aa.

f IImir zakochany". — IIKLIOH. ..Zemsta Tarza­
•• I ..Pat . Paichon Jako wtein owle".
Mi\vr BYTOM - PATRIA: „Pa»t t fcowaoj" I

.

'
1 IKK ART - APOI.l/l: „Hotel w Tyrolu", ,Jr­

, »c dwoje" I t>K..dnik PAT-a.
RYBNIK — APOLLO: „rLbrałzar" 1 „Trzy nl*~

riaiatka". — ŚWIT: „Niewolnica "zangbaju" I „Pa­ło tAM aialrtatwa". — HELIOS: „Subretka" I
Pi dziwy człowiek".
(rzOflBNICR - COLO«»BUM: ..Rapsodia Batty­

I I ,Jaeaar>h>"
- «IKTWHŁOWICK — APOLLO: „Llaty t pola

iwy
" t ..Będzie lepiej" (Rzrłepke I Tonkol — OO ­

MfltTłt: .Trawo prof Llndaiya" t „PlreH rrorIJ"
iDZRYKIEC - fiLATKIK: ..Kurlar rawkl".
IIOIROWICE — PIAłl: „Po wialkloj worot*"

•ir „Na feozdrotach".

FGZAMINY DO GIMNAZJUM KUPIECKIEGO
(R) IKrekcia Liceum Handlowe*© i Girana­

ura Kupieckiego zawiadamia, ze egzaminy
•łaSM do I iceum i Gimnazjum odbędą sią po
akacjach w dniu 4 września o foda. 9 rano.

Tarnowskie G «**- •#
WYPADKI DROGOWE.

fT) Samochód osobowy, prowadzony przes
Hani Gołąbka najechał w Piekarach Śl. aa
letniego Kazimierza Książka. Dziecko do­

lało okaleczeń na całym ciele i w stanie nie
rzytomnym odstawiono je do szpitala. Nira­
M nie udało się stwierdzić, kto ponosi winę.
alezy zaapelować pod adresem rodziców, aby
wobec wzmożonego ruchu kołowego, zwra­
lii więcej uwagi na małe dzieci i nie pusz­
tali Ich samtypas na ulic*. — W h i łka chwil

I mci auto ciężarowe, prowadzone przez Ka­
ta Kosmola najechało na rowerzystkę Martę
oszczok, która odniosła poważa* obrażenia.
" Manie ciężkim odwieziono ją do szpitala.

POŻAR.
(T) O północy wybuchł na strychu domu
etzkałnego Wiktora Hendla w Miasteczku

późny pożar. Spaliło się górne piętro wraz a
piachem. Tylko dzięki nadzwyczajnemu wysił­
kowi straży pożarnych udało się ogień zloka­
nawat, Strata wynosi 3000 zł. Pogorzelec by!
fezpieczoay.

Wnadł w ręce sprawiedliwości
T) W Dąbrówce Wielkiej wpadł onegdat
ęce policji 35-letni Reinhold Rosenberg *

^stówie. W przytrzymanym rozpoznano aie­
iWpiecznego przemytnika i przestępcę, po­
hukiwanego od dłuższego czasu przeć pro­
kuratora. Wymieniony ma kilka „zaległych"
I~MW do odsiedzenia — dlatego też odstawiono
ko da więzienia w Katowicach.

uhtlniec
PROWOKATORZY.

(I) Dnia 3 bm. na poster. Pawonków prry­
'"rnano i odstawiono do sądu grodzkiego w
abliaca Karolina Baaską z Pawonkowa, po­
'eważ w ostatnim czasie systematycznie wo­

,*c osób trzecich wychwalała stosunki w
Niemczech. Oprócz tego Bańska podejrzewaaa
I"' ' o nakłanianie do nielegalnej emigracji oraz

_ Jj Przemyt różnej garderoby i w tej sprawie
Pochodzenia prowadzi straż graniczna. W
»*iązku r powyższym poster. Pawonków prze­•r'w»drił również dochodzenia przeciwko Ja­
P°wi Zygmundowi w Pawonkowie.

STODOŁA W OGNIU.
fL) 6 bm. T -"irstał pożar w stodole rołni­

:« Jana Pi-nlka w Wicrzbiu. Stodoła była
•"'fowana ' kry*- dachówką. Stodoła spaliła
Hj* wraz z maszynami rolniczymi i wozem ro­

•; •vm, oraz słomą i sianem. Szkoda wynosi
P">ło 5000 zł.

jjjyofjgfe
KOMITET RADIOFONIZACJI POWSTAt

WE FRYSZTAC1E.
. 'Za) Komitety Społeczne Radiofonizaeji
2« (S. K . R, K.)) powstają we wszystkich
'^'tach powiatowych w całej Polsce. Ostatnio
'°*stał taki SKRK. we Frysztacie. Na cebra­
!' organizacyjne przybył delegat Wojewódz

B*ta SKRK a Katowi* p. prol. Stanisław
K K ' ktor^ wytfłoaił referat o calach i zada­
Mrch tej organizacji, po ctym na wniosek p.
•»łPH r*^r St. Kusmierza dokonaao wyboru*'ia z Jancm Chodurakiaj a* pracaa aa

Zbałamuceni wracają z Hiłlerii
Hu to ludzi w oatatnich czasach, zbała­

muconych praac afentów, w yaługujących
sia Nianeean, sprzedało w Polsce swoje go­
spodarstwa, a aa-stępnie uciekło prac* zie­
loną granice do obiecanego ..raju". Jaki a
tam szczęści* i dobrobyt, to poszukiwacze
tzczęścia obecnie odczuwają na własnej
skórze. Płacząc i narzekając, usiłują zpo­
wrotem dostać się do Polski Niektórym
aie. to udaje, niektórzy zai wędrują za to
do obozów koncentracyjnych, skąd nieje­
dnokrotnie już nie wracają.

Ostatnio przekroczył i Niemiec do Pol­
ski zieloną granic* Oskar Spyra w towa­
rzystwie 3 osób. Oddali się oni w ręce
władz polskich, oświadczając, iż wolą w
Poltoe jeść anchy chleb, aniżeli tyć w hit­
lerii.

Jak wynika ze ałów Spyry i jego łowa­
r/yszy, pracowali oni na kopalni „Beu­

them", gdzie otrzymywali groszowe wyna­
grodzenie. Spali we wspólnych sypialniach,
a — eo najgorsze — wikt. który otrzymy­

wali, najsilniejszego z robotników już po
Wilku dniach zwalał z nóg.

Tak traktuje sic. pracowników na po­
graniczu. Co się dzieje w środku krają —
mogą opowiedzieć robotnicy, którzy wró­
cili z robót rolnych. Jeden z tych przy­

znał się, iż woli siedzieć w polskim wię­
zieniu, niż pracować w Niemczech. Był on
zatrudniony przy robotach rolnych, gdzie
pracował w pocie czoła od godz. 4 rana do
10 wieczorem. Nad każdym pracującym
czuwał dozorca, poganiając nieszczęśli­
wych robotników batem. Jedli przeważnie
suchy chleb, wyrabiały z nieznanej mu
bliśej mies zanki ma canej. Ci epłą strawę
dostawali raz na dzień i to w małych ilo­
ściach i jałową.

Układ zbiorowy w przemyśle gastronomicznym
• 41 Zaolsiu lostal zawarły

Cieanyn, I lipca.
W dniu T Upea odbyła się w Inspekto­

racie Pracy w Cieszynie pod przewodnic­
twem inspektora inż Królikiewicza oata­
teczna konlerencja w celu zawarcia ukła­
du zbiorowego w przemyśle gastronomicz­
nym na Cieszyn Zachodni i powiat Po
długi ch p ert raktacj ach podpiaano układ
zbiorowy na Cieszyn Zachodni i powiat

Wszystkie postulaty, wysunięte przez
Polski Związek Kelnerów w Cieszynie zo­
stały przyjęto przez delegację Stowarzy­

szenia Goepodzkich. Z ramienia Stowarzy­

szenia Goepodzkich występowali pp. Ko­
fin, Cichy i Toman, z ramienia Polskiego
Związku Kalaerów oddz. w Cieezynie pre­
zes podokręgu z Bielska St. Włodek, z ra­
mienia okręgu śląsk, z Katowic delegat
Strykowski, a ramienia ocłdziała cieszyń­
skiego prezes Cieńciała. Zender, Węgrzy­

nek. Kiszą. Zawarcie wspomnianego ukła­
du zbiorowego przyczyni się do polepsze­
nia bytu pracownika gastronomicznego na
Zaolziu.

Kurs Instytutu Sztuki w Wiśle
W Wiśle odbyło się uroczyste otwar­

cie wakacyjnego kursu instytutu sztuki,
zorganizowanego przez Ministerstwo WR i
OP, który będzie trwał do 26 lipca Po
przemówieniach powitalnych starosty cie­
szyńskiego Plackowskiego, komisarza gmi­
ny Wisła p. Miedniaka i radcy Minister­
stwa WR i OP. p Rusinka odbył się kon­
cert z udziałem p. Ewy Plackowskiej i Ja­
na Ekiera. Na kurs przybyło 140 uczestni­
ków z całej Polski, a zwłaszcza z ziem
wschodnich Wykładowcami na kursie są
czołowi przedstawiciele sztuki i nauki pol­
skiej, m. in. wielu akademików literatury z
prezesem Wacławem Sieroszewskim na
czele. Kierownictwo kursu spoczywa w
rękach radcy Rusinka. Wśród uczestników

kursu przeważa el em ent nauczycielski
szkół powszechnych i średnich Wykłady
zainaugurowane zostały prelekcją Ferdy­
nanda Goetla p t.: „Oblicz'? kultury inteli­
gencji polskiej" Koncerty . imprezy arty­
styczne, jakie odbywają się w ramach kur­
su, wnoszą wielkie ożywienie w życie Wi­
sły

8 bm przybyła do Katowic z Wisły au­
tokarem Ligi Popierania Turystyki wycie­
czka uczestników kursu w liczbie 32 osób
Uczestnicy wycieczki zwiedzili hutę „Pił­
sudski' i m Katowice, a następnie odbyli
wycieczkę autobusową „100 km po Gór­
ny m Śląska' Obsługą wycieczki zajmuje
się Zw. Propagandy Turystyki Woj. Ślą­
ski eg o.

Święto narodowe Francji w Polskim Radio
i f|a B ParyiaTrai

Dzień 14 lipca, święto narodowe Fran­
cji obchodzone będzie w tym roku bar­
azo uroczyście, tym uroczyściej że mija
obecnie 150-ta rocznica wybuchu rewo­
lucji.

Polskie Radio w dniu tym nadaje wie­
le tudycyj muzycznych i słownych, które
uprzytomnia radiosłuchaczom doniosłość
tego dnia. — Już w przeddzień święta w
czwartek, dnia 13 lipca o godz. 22.00 na­
daje Kraków na fali ogólnopolskiej audy­
cję pt. „śpiewy i marsze żołnierza francu­
s kiego", oraz o 19.000 audycję literacką
„Francja w poezji polskiej".

Dn. 14 lipca o godz. 16.20 Tola Koria­
nówna odśpiewa piosenki Paryża, jakie
rozbrzmiewały i rozlegają się dotychczas
na przedmieściach stolicy Francji, w ma­
łych lokalach Montmartre'u i Montpar­
nasse'^ na mostach i placach Paryża. O
godz. 18.00 grać będzie pianistka francu­
ska Colette Gaveau utwory wielkich mi­
strzów francuskich ostatniej doby: De­
bussyego, Faure'ego i Ravela. O godzinie
19.00 odbędzie się audycja — „Marsylian­
ka" w opracowaniu Stanisława Wisylew­
skiego.

wreszcie o godz. 21.OH wielka trans­
misji t Paryża ukoronuje program 14 lip­
ca w Polskim Radio. — V transmisji tej
usłyszą radiosłuchacze utwory, stwarzają­
ce obrar wszystkich prawią rodzajów
muzyki francuskiej tego okresu czasu, a
wiec pieśni patriotyczne, rewolucyjne i
ludowe, wyjątki t „Le devin du village"
J. Rousseau — dzieła, które wywołało
przełom w ówczesnej muzyce, pora tym
wykonane zostaną utwory kompozyto­
rów tej epoki, jak G>etry'ego, Mchula i
innych.

W przerwie koncertu usłyszą radio­
słuchacze rozważania o sprawiedliwości
— najpiękniejszy fragment „Myśli" —
Pascala. Audycja ta należy do cyklu „Me­
dytacje", w którym odczytywane są przed
mikrofonem najciekawsze fragm enty
dzieł filozoficznych.

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
,Z HUT i ł P*LN-V Stel Kwit
DZIAŁ DEPESZO ii: Stao1*>a« 6irp:Ałkl.
DZI>1 B ONIKI POŁICTJNd ("APOWBJ I Łf>

rCAUtEJ M1ACTA KATOWIC WllhUm MlkoUJe*
DZIAŁ INFORMACYJNY I KRONIKA >ROWIN­

CJCNA! • - • Kawalec
r>Z'AŁ Sr-OnTOW* Stefan KleiellAsal.
ZA OGŁOSZENIA 8taal»łi» Re)m<oak Kałowie*.

Tak oto wygląda propagowany przez a­
gitatorów niemieckich dobrobyt niemiecki.

Niech opowiadania tych, którzy wrócili
z osławionego „raju", będą przestrogą dla
wszystkich tych, którzy ulegają namowom
oszustów niemieckich.

Z iycia
I działalności

O.Z.N. ­ BLUSZCZÓW.
W daia 2 lipca br. odbyła się zebrani* mie­

sięczne oddziała O. Z . N . Bluszczów, pow. Ryb­
nik. Referat pt. „Przeszłość Gdańska" wygłosił
p. Hfży Piotr, kier. szkoły, którego zebrani wy­
słuchali z dużym zainteresowaniem. Zebranie
zakończono okrzykiem aa cześć Rzeczypospo­
litej Poiskiej oraz naszej dzielnej Armii.

O. Z . N . POGRZEBIE!*
Daia 2 lipca br. odbyło się zebranie atle*

sięeaa* oddziała O. Z . N. Pogrzebie*, pow.
Rybnik przy licznym udział* człoaków.

Relcrat o obecacj sytuacji polityczne! wy­
głosił przewodaiczący oddziała p. Niaatrój, aa­
stępai* achwaloa > r*.olucje, potępiającą teror
niemiecki, stosowany względem Udooaci pol­
skiej w Niemczech.

O. Z.N. — SZCZYGŁOWICE.
Dnia 3 lipca br. prezydium oddziała O. Z .

N. Szczygłowicc, pow. Rybnik zwołało zabra­
nia, aa którym aktaałaa sprawy połitycze*
omówił p. Bolaayk z Knurowa. Rełeratu teg<
zebrani wysłuchali z dużym zainteresowaniesn.
W końcu zebrani uchwalili rezoluefę, dotyczą­
cą walki z wrogą propagandą niemiecką.

ZEBRANIE PREZYDIUM ODDZIAŁU 0. Z . R
MOSI0ICRICA

Dnia 25 rzrrw<-a hr oibyło s-ę zabranie pre­
zvo\um oddziału O Z N Moszczenica, pow F.­
bn.k, na którym poruszano ptaMaaj pfaasafaa*
dy nifm.eok oj oraz spraw- wyborów MaBOtM'
dowych Dyskusja była bardzo ożywiona.

O. Z.N.CHORZÓW m
Dnia 6 bm pre/yd.um oddz. OZY w C! TZO­

w.e 111 zw..|ało zebrane, na którym p ¥ Ko­
z olsk. wygłc*»:ł przemów en.e n t aMualnvcn
zagadn eń polif ornych z szczególnym uw; _'lę­
dn.emem stosunków po+rko-mem eck.ch oraz
ideologii Ofcr-zu Po omów en.u spraw organ­
zacyjnych, zebranie zakończono okrzyk.em na
cześć Rzeczyp^wpol.te/] MrfM|

0. I. N . KOKOTEE
Dnia 29 ulw odiyla e- c sjraczfsjtoM Dn' M>

rzs oddz OZ\ Kokotek, p^w Lubliniec,.są któ­
Pał zostały wygłoszone dwa reltraty ,.Od Bał­
tyku odepchnąć s^ n,e damy" —p.MarekJó­
zef, „Gdańsk odwieczna dzielnica Poł«ł.T" — p.
Pawlcnko Karol, kier. Urz Celnego Zebrani z(u­
żyli przysięgę na w.crno^ć łuaez fpoapoi i tej
PosakiBJ oraz gotowości broniona do osiatn *j
krotph krwi praw Polski do Wolnego M acta
Gdaftfka.

O. Z. N. RÓJPRZT PRACT
Staraniem oddz. OZN Roj, pow Rybnik urzą­

dzono uroczystość Sw eta Morza Referat na te­
mat znaczenia do^te/pu ^ morza wygłosił p A­
damczyk, ker. szk., który zebrani nagrodzili
gorącymi oklaskami. Nadepnie odłiyly *'? •*•
wody pływack.e oraz strzelanie o nagrody łł­
roczystoad zakończono zabawą taneczną której
dochód przeznaczono na FON. w kwoc e 31 zł.

0. Z. R.TTCHT
Dna 5 7. br odbyło się zebranie plenarna

odd/ O. Z . N . Tychy, pcw. Pszczyna, na któ­
rym referat pi ,,Samodzielność polityki pol­
ak ej daje dobre owoce" — wygłosił p. Godziek
Jan W wolnych głosach zebrani żywo dvsku­
towatl nad aktualnymi zagadnieniami poetycz­
nymi i gaapuaaitaiail. BebraaiB zakończono o­
kizyk.c-m na c/eść Rzeczy^io-ipoiitej Polskiej. Jej
naczelnych władz oraz nas-zej dzielnoj i n>­
zwycięZAnej Armii.

ĆJŚŹ RADIO
Poniedziałek 10 lipca.

KATOWICE. ­ Godł J.Ol Tleśń jioraiina Ł08 Po­
godny montaż płytowy. SBC Mu7yk« t.Oń Dziennik
poraaay. 11S Muzyka S.1S ,lo IN Au<jc)» Sla kup­
ców: „Jak rzemieślnik mole »lt ieklitmo«ać". 11w
Sytal ecaai:. l?.oa—1S« Au*. polodntowa. 1S«S
Wlaooznntet Metr 13 50 Muzyka 14 tt Siuehowtsko
p. t „O puchar Paryta" 161S Fragmeaty s „Rosa­
usuaSy

". II.łS WlaSomoasi eoapoSarczc. 1SSS Dzlon
n k popatuSaiowy lt l# Poaadiink* aklualaa. is. zo
Raettal śplewarzy Ludwika Sulików**!**., — twór
1T.S0 Muzyka taoenaa. 1S.S* Roattal fort«sl»«owj
Kaataława SaplBalakloa*. US0 Btwwy Mosarta II*»
Przy wte«z»rzy. SMB Wt«««mo««t w leiyku alaaslec­
klm 20.10 Muzyka. :0.U, WindomoSrl w jeżyku azt­
sklm. J0.2S „Na1-I*k8w»»* obiekty krajoznawcze
Aląaka". ZOSR WladotnoScI •portowa. M.*8 Bztenetk
wleczoray. WiadetaoSol sseteorarotriczna. Wiadomo*'i
sportowa. t\ 00 Cezar Cul —anoyaja rauzyesao-ałow­
n» SJ.S8 „Bznrą '^iJłlaa" — auayola ałowno-tButyoi­
na. 22.S0 Muzyka tanorzaa *S.«S Oztatała wiadomeicl

alki wlaczorny i Mwaai^ yt^o^ •nr
WBZY8C1 PAMICTAlMt. tl 'UR DDZ S
0B10HI NARODOWEJ HA KORO P. Ł 0

niruM

Wtorek, dnia 11. VII . 1939 r.
hATOWICK. Ood/. r»0 I-leśń poranna. C (W ro-i

rodny monta* płytowy. U.SR Oimnantyka. SS0 Muryka.
7.00 Dilennlk poranny. 7.15 Muzyka. 7.15 Koncert.
8.15-8.150 „Dzieci maja. glos". U.:>7 Sygnał eiuu,
12.08—13.00 Audycja południowa r odstał** orkie­
•łry wojskowej. W I priarwio ok. B. UB -41*!
Oasetka aołudalowa % 'Warazawy. W II przorwt*
nk. (0d(. U .36—«: ..nełmtntey «a»łeblow«,-y". 13 I".
Wladomolet bieląc* i rhwllka »p»łoc»na. 1S .56 Tłyta
za płyta. II-* „tycia latu" — pojadanki. lf.no Mu­
zyka popularna. ł*.<9 Wladnam*,-! gwapodareso. 16 no
Dzieaalk poaołudn, y K.S0 Od wloakl do Bijali
— audyrja muzyczna. 1T.M Koncert łyczen. lsmi
1'lwwey wloleaes%lnw«. M.SS Reeltal organowy, leno
Audycja dla robotnik**. 10.30 Trzy wieczerzy. lo «0
Wta<1nmo«cl w Jeryku nletntecklm. W.16 Muryka.
•.ii* Wladomińrl w jeżyka eienklm. ».» „W d«,mui koło donu" — pogadanka. 20..T6 Wiadon.oeol epir­
towo, Jfl.18 Dzlenalk wieczorny. Wlador«o*<i raeteo­
roloątesaa. WladomoM sportowo. 11.00 Koncert ka­
meralny. » 15 nor.ilal łplewa.ry Kwy Bandrowaklej­
Tun*lej. M.łS Ja,<łue« Iberl: Korale* — poemat
r>nroBiczay — rH>"ty tW-wal. r'..o* Oatatnie wn­
doatatet dziennika wioczoratgo. Komansaat ssetao­
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Odwrót wojsk sowiecko-mongolskich
HSINGKING, 9 7. PAT.

Agencja Donu-i donosi z nad grani­
cy mongolsko-inandżurskiej, że wojska
sowiecko-niongolskie rozpoczęły wczo­
raj ogólny odwrót, bodący następstwem
zajęcia przez Japończyków doniosłych
stanowisk na północ od Nomonhan. W
piątek o godzinie 21 wojska japońsko­

mandżurskie zaatakowały nieprzyjacie­
la, znajdującego się w Delcie, dzielącej
rzeki Khalha i Holsten. W sobotę po
południu nieprzyjaciel cofnął się ku rze­
ce Khalha i zajął stanowiska w odle­
głości około 10 km na zachód od rzeki
Holsten. Lotnictwo japońskie, znisz­
czywszy kilka mostów, odcięło odwrót

wojsk sowiecko - mongolskich. Japoń­
czycy sądzą, że bitwa ta przyniesie im
decydujące zwycięstwo. Wreszcie de­
pesza dodaje, że Japończycy wzięli do
niewoli wielu żołnierzy sowieckich, z
których 60 odesłano już na tyły.

Ribbentrop — zły duch Hitlera
TcifofI>»ufa•»y

BERLIN, 9. 7. (S)
W Berlinie ­ jak wiadomo — bawił

premier Bułgarii Kiosseiwanow. Po je­
go odjeździe w Berlinie zapanowała
kompletna cisza. Kanclerz Hitler udał
lic na dłuższy pobyt do Berchtesgaden,
gdzie ma jakoby studiować zagadnienia
urbanistyczne.

To też tutejsze koła dyplomatyczne
*ą zdania, że przed jesienią nie należy
się spodziewać żadnych posunięć ze
strony Trzeciej Rzeszy.

Kryzys gdański uważają tu wszyscy
za należący do przeszłości.

Zagraniczni obserwatorzy są zdania,
że przebieg jego nic pozostanie bez
wpływu na dalszy kierunek polityki nie
mieckicj.

Okazało się bowiem, że zawładnię­
cie Gdańskiem jest rzeczą, która musi
spowodować wojnę. A wszyscy są zda­

Żnina•••
KIELCE, 9. 7. tV .

W wielu MI '
jaro* k • 'i \\ ij V ełeeaie­

pr* roapoczete zostały |ui . ara POZI obsza­
rami zniszczonymi przez burza i arad
•bota tak pod (rzajiejdem ziarna jak i słomy
przadsta* ają sic. zupełna dobraa . u^llujjo­
reny rolników urodzaj w roku bielącym bę­
dzie większy jak aj roku ubiegłym. Wcześ­
niejsze przystąpienia o <'.ilvlydiendotam

i Iowana zostało przepiękna, i
trwającą w k.eJocczyźn.c ;uż od «Vcasjego
eaasuP

KATASTROFA KOLEJOWA
W NIEMCZECH.

BERLIN. 9. 7 . PAT.
O(odz, 1,06 i. •tnem aykoleI-a,ar

Biedzicie, | • Ri-" i.- imr^
— Hoff, Śmierć na miejscu pon eili dwaj
Riaaaiyniści, i palacze i jeden / pasażerów­. e obrażenia. Siedmiu dalszycb
pasaźeróa •< -' rannych.

w niełasce?
nia. że Hitler przynajmniej na razie,
zwłaszcza wskutek nacisków Mussoli­
niego wojny prowokować nie chce.

Niepowodzenie polityki niemieckiej
na odcinku gdańskim wywołało szereg
pogłosek o niełasce, w jaką miał popaść
minister von Ribbentrop.

Na pogorszenie sic jego pozycji wpły­

v\aią podobno również złe wiadomości,
napływające z pr*t?ktoratu.

Wiadomo bowiem, że aneksja Czech
była pomysłem obecnego ministra spr.
zagr. Rzeszy. Stan rzeczy na terenie
protektoratu zaostrzył się tak dalece,
że kanclerz Hitler wezwał oo Berchtes­
gaden protektora p. von Neuratha, któ­
ry ma złożyć kanclerzowi szczegółowy
raport. Von Neurath, poprzednik Rib­
bentropa na stanowisku ministra spraw
zagranicznych, jest dyplomatą starej
szkoły, która do poczynań obecnego
kierownika polityki zagranicznej Rze­
szy odnosi się z dużym krytycyzmem.

Złol«! koronę fundują dla Hitlera
Niemcy zagraniczni

Telegram własny

BUENOS AIRES, 9. 7.
Dzień:*. ..Cr t:. .i" donoai, ta niemieccy

ni, mieszkający m Araamtynia, dro^ą,
k zebrali ilimę BI .VK) pesos, która ma

l'\(
'

łącznie z ramami zebranym] przez Jlie*
mrów ar innych kr;ij;icti — przeznaczona na
zakup złotej korony która Niemcy z eateft
la ita ofiarować maja, w tiarze Hitlerowi.

I'­, ntl zamieszcza nawel fotografia. te]
., która przypomina średniowieczne

ki>ronv Ewłanehnikow ,4wiątaax> reearatwa
rzymskiego narodu niemieckiego

",ar«'>zn.
.-. :.• od nich tylko tym. to / przodu na Karo­
li ••] obręczy złotej ma orła / otwartym.
r-krzyozZmi. Korona ozdobiona je>t ar.etoma
drogimi kamieniami.

/. innej strony twierdzą, te korona la
miała by< |ni ofiarowana Hitlerowi praca
delegatów Niemców zagrań cinycfa z t;i kra*
jów.

W odpoa edniej chwili Hitler ma z niej
zrobić ,.\\ la­. .

­ >
'. y użytek".

Lotnictwo angielskie najlepszym w świecie

KONKURS NA PORTRET MAR­
SZALKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

I NA OBRAZ HISTORYCZNY
WARSZAWA, 9 7. PAT .

Wydział wykonawczy naczelnego komitety
uczczenia pamięci Marszalka Józefa Piłeudt.
kiego za pośrednictwem Instytutu propagandy
MtabJ n^lay/a 3 konkursy: malarski i rzezbiar­
ski na portret Marsz.iłka Jozefa Piłsudskiego
oraz malarski ni obraz historyczny, związana
z czynami Jozefa Piłsudskiego. Konkursy t^
dwuetapowe. Wyróżnieni i nagrodzeni w pier­
wszym etapie konkursu artyści zostaną powo­
łani do drugiego etapu konkursu, zamknięte­
go. Termin nadsyłania prac (lierwszy etap) u­
plywa 31 grudnia 1039 roku. Szczegółowe wa­
runki konkursu wydaje kancelaria Instytutu
Propagandy Sztuki, Warszawa, Królewska 13.

WYBITNY DRAMATURG ANGIEL.
SKI W WARSZAWIE

WARSZAWA, 9 7 PAT
Pirybył do Warszawy z Londynu samolo­

tem jeden z najpopularniejszych angielskich
autorów dramatycznych a zarazem i reżyser
Woal Coward.

DZIENNIKARZE LITEWSCY
W GOŚCINIE U POLSKIEGO

WOJSKA
WARSZAWA, 9 7 PAT.

Przybyli do Warszawy dziennikarze litew­
scy, udali się przed południem autokarami do
Rembertowa, gdzie przez kilk» godzin byli po­
dejmowani przez wojsko Po powrocie do sto­
licy, goście litewscy zwiedzili Polska. Agencję
Telegraficzną i wydawnictwo Domu Praiy —
Wieczorem w salonach Hotelu Europejskiego
odbył się obiad, wydany na cześć dziennikarzy
litewskich przez prezesa Związku Dziennikarzy
R P red Mieczysława §cieżvńskiego.

20 lat pracy Polskina morzu
GDYNIA, 9 7 PAT.

Pod przewodnictwem komisarza rządu mgr
Fokoła odbyła się w Gdyni konferencja, na
której postanowiono zorganizować w roku
przyszłym w Gdyni wielką vystawę, która zo­
brazowałaby rezultaty 20 letniej pracy Polski
na morzu Wybrano kom.tet w-ykonawczy, któ­
ry w dniach najbliższych przystąpi do realiza­
cji proiektu

BIRMINGHAM, 9 7. PAT
Podccaa uroczystości otwarcia lotniska

w KIIIIKIOII, premier Chamberlain wygłosi
przemówieni e, podnosząc rozwój lotnictwa
bryti rskk _'• >.

„Naaae lotnictwo wojskowo — oświad­
czy] in In. {ircnrcr brytyjski — Jtat. sądzę,
pod iv:r

'
u wzglądami najlepsze w św <>ci<?.

Musze, jcilnak uprzedzić, że minister lotnic­
twa aif Kin^sley Wood nie wyjawi wszy.­t­
k:cli swoich tajemnic i można być pewnym.
iż rzeczywistość o wiele przewyższa to
wszystko co może on powiedzieć".

Premier wyraził dalej przekonanie, żd
(fdy przeminie okres napięcia ni:odzvnnro­
doweffO również dla lotnictwa cywilnego na­

ct.api era D:ebywateffo dotychczas rozkwitu
Następnie zabrał sjoa minister Kinsaley

Wood wyrażane tyczenie abv nadszedł
dzień, w którym lotnictwo sTutyd będzie tyl­
ko zacieśnianiu węzłów przyjaźni nrecizy
ludźmi żyw acymi wspólny ideał pokoju
dobrej woli Przypomniawszy jednak kon e­
czności, dyktowane przez przeżywane obec­
nie ciężkie chwile, m nister podkreśli! waeę
podjSjtego wys Iku w zakresie dozbrojenia w
powietrzu, a zwłaszcza w dziedz n:e stoso­
wania zapór balonowych Na zakończeń.e
min. Kinasley Wood ogłoś f nadanie preme­
rowi Chamberlainowi honorowefo tytułu
„komendanta 910 eskadry"

.
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Za dłuql
mojej żony Marty 2
domu Janus, nic odpo­
wiadam Józef Kol. No­
wa Wieś. |4>04)

Mistrza piekarskiego
p Karola Kleszcza z
Rudy Śl bardzo prze­
praszam za wyrządzoną
obrazę w dniu 13 czer­
wca rb i nicodpowic
dnie zachowanie się
Piotr Mattis/:t,wic. kon­
duktor tramwajowy

Kupuję
po najwyższych cenach |

używaną garderobę
(ubrania, płaszcze, obu­
wie i t d.) Na żądanie
zawiadomiony pocztów­
ką przychodzę do do­
mu M. Winielberg, Ka­
towice, ul Młyńska nr I
11 Firma istnieje od I
r. 1912. (47091

Szukasz posady?
daj drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej"

a. D.KfiŁfRr^riT-PfluUk'

laj-orffjcm
Rozmawiali o tym i owym, przeska­

kiwali z tematu PS temat. Jakżj Kin ky
się czuje? Dobrze! A matka? A jak idzie
praca? Dobrze! Małgosia opowiadała, że
tatuś pracuje dniami i nocami. Ewa czy­

tała, że skomponował now. ­j apcrt,, którt
wkrótce będzie wystawiona, czy to praw­
da? A może opowiadał jej o tym Rci­
fenberg.

Kinsky kiwał ponuro głową.
— Nie, nie, tak daleko jeszcze nie je­

RfSB. Trudno mi doprowadzić dzieło to
do końca, ty wiesz! Taki już jest mój los!

Spojrzał na nią, wykrzywił usta.
Ewa znała doskonale ten jego defekt,

t«; jego tragedię. Próbowała odczytać coś
z twarzy, która stała się jej obca: tylko od
czasu do czasu prześladowała ją w złych
snach. Biedny Feliks źle wyglądał. Był bla­
dy bladością ludzi, którzy mało przeby­

wają na świetle dziennym. Głęboko osa­
dzone oczy błyszczały ponuro, jak oczy
człowieka, którego trawiła namiętność.
V mirzy '

y
°n bvł teraz rys nowy, obcy:

wyraz zagubienia, beznadziejności. Robił
wrażenie człowieka z innego świata.

Przez policzki Kinsky'ego raz po raz
przebiegało nerwowe drżenie, Ewa czu­
ła, że rozmawiając z nią, nadsłuchiwał.
Wprawiło ją to w niepokój. Ta idiotka
Marta mogłaby zachowywać się ciszej w
łazience.

Kinsky przypomniał sobie w tej chwi­
li młodego człowieka, spotkanego na po­
kładzie i uświadomił sobie, że to ten sam
człowiek, który wysiadł z taksówki w
Sankt Anncn. Z łazienki doleciał brzęk
tłuczonego szkła. A więc to tak? Ewa
obstawiła go szpiegami!

Nic ukrywając rozdrażnienia rzucił
pytanie:

— Tam ktoś jest?
— Marta robi porządki. Znasz Ją

przecież! — odpowiedziała Ewa obojęt­
nie z lekkim wyrzutem.

— Ach, taki — Kinsty «fcniechnął
się ironicznie.

Jak dobrze Lwa znała to spojrzenie,
ten uiaaiech! Zdaj. taaj mówić: Nie do­

wierzasz mi? Boisz się, żebym nie schwy­

cił cię za gardło? Ogarnął ją strach, ża­
łowała, że mu pozwoliła przyjść. Nigdy
nie wiadomo, co Feliks w takiej chwili
może zrobić.

Ale obawy okazały się płonne. Nie
przewracał krzeseł, nie szalał, uspokoił
sic, podjął rozmowę. Słyszał wczorajszy
koncert. Zrobiła wielkie, ogromne po­
stępy.

Ewa zarumieniła się. Kinsky chyba
wie, jak ona ceni jego zdanie. Przecież
był jej pierwszym nauczycielem. Glos jej
ma jednak akcent chłodny, bardziej zdaw­
kowy. Widać, że chciałby skończyć tęrozmowę.

Kinskv'ego zaczęło ogarniać przera­
żenie. Chciałby ;cszcze podziękować jej
za kołysankę, którą śpiewała, ale było mu
wstyd.

— Papierosa?
— Dziękuję! — Kinsky załamał się.

Zrozumiał, że rozmowa była skończona.
Od Ewy szedł diłód. Z początku zdawa­
ło mu się, że w głosie jej jest trochę ser­
deczności, ciepła, ale to było złudzenie.
Po prostu dobrze wychowana dama przy­

jęła go i teraz się z nim żegna. Był dla
niej niczym, niczym.

Milczeli.
A jednak, — myślał Kinsky — to je­

dyna istota, która mogłaby go uratować.
Gdyby mógł zostać z nią przez parę dni,
byłby uratowany. Czy miał jej to powie­
dzieć?

Ewa podniosła się, szukała czegoś na
fortepianie. Znowu zdawało się' Kin­

sky
'emu, że otacza ją jakieś lśnienie.

Wtał również. Chciałby zawołać: Ewo,
Fwo! Ratuj mnie, ratuj! Boje ".ię śmierci.
Ale nie mógł dobyć głosu. Nagle wydało
mu się, że ciało Ewy otaczają piomienie.
Wybełkotał coś. Ewa odwróciła się i zo­
baczyła, że Kinsky, trupioblady, pada n*
krzesło. Zemdlał.

Ewa była przerażona. Mimo to przy­

glądała mu się z niechęcią. A może to tyl­
ko komedia? U niego wszystko możli­
we!

— Marto!
Weszła Marta. Baron wnosi zawsze

niepokój — zdawał się mówić jej wzrok,
kiedy zobaczyła go bezwładnie spoczy­

wającego na krześle.— Co się stało?
— Wody! — Ewa nacierała wodą ko­

lońską skronie Kinsky
'ego. Po chwili zbu­

dził się z omdlenia.
Wstał, był zawstydzony.
— Wybacz, Ewo. to choroba mor­

ska. — Szedł chwiejnym krokiem ku
drzwiom. — Wybacz, napędziłem ci stra­
chu. — Próbował się uśmiechnąć. Wy­
szedł.

Ewa odetchnęła. Ręce jej drżały.
XIII.

Gdy pani Betty Holi czuła się nie­
szczęśliwa, wyglądała na obrażoną i u ni*
kała ludzi. Nienawidziła ich w takich
chwilach, uważała, że nie ma wśród nic"

,
ani jednego przyjaciela, który by I'
chciał lub mógł pomóc.

(Ciąg dalszy nastąpi.),
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